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Niepodległość Indii odroczona
Doniosłe ośiriadczenie prem. Attlee

Po dymisji w icekróla W avella 
rządy silnej ręki
Zachwiana pozycja 
gabinetu Pandit Nehru

L O N D Y N  (PA P). Premier Attlee złożył w dniu wczoraj­
szym w Izbie Gmin doniosłe oświadczenie w sprawie Indii. 
Treść tego oświadczenia można ujać w dwóch punktach:

1) Rzad brytyjski postanowił ostatecznie podjąć konieczne 
kroki, aby przekazać władzę w Indiach w ręce odpowiedzialne- 
eo  rządu hinduskiego w terminie do czerwca 1948 r.

Premier Attlee podkreślił, ż« obecny rząd hinduski nie re­
prezentuje wszystkich partii poli 
tycznych, co spowodowało stan 
niepewności w Indiach. W  okre­
sie przejściowym do czerwca 
1948 r. Indie wybiorą zgroma­
dzenie narodowe, na którym o- 
prze się przyszły rząd hinduski. 
Mówca wyraził przekonanie, że 
przyszły rząd będzie w stanie wy­
wiązać się ze swych zadań i sko­
ordynuje wysiłki wszystkich par­
tii politycznych w Indiach.

2) W icekrólem Indii zostaje 
admirał Mountbetten. Premier 
podkreślił ,że lord W avell otrzy­
mał nominacie na okres wojen­
ny. Obecnie jego miejsce zajmie 
Mountbetten. który kierować bę­
dzie polityka brytyjską w In­
diach do chwili usamodzielnie­
nia Indii.

Zapowiedź
r a t y f i k a c j i
układu handlowego
polsko-brytyjskiego

LONDYN (PAP). Dyplomatyczny 
korespondent „Yorkshli-o Posł‘‘ pi 
sze, t e  W. Bryttanla będzie raty­
fikowała wkrótce angielsko-pobkł 
układ Handlowy, zawarty w Hpru 
ub. roku. Intencja ratyfikowania  
lego układu — stwierdza korespon 
denł — leży w ramach polityki 
min. Bovina, który pragnie stw o­
rzy ć now e m ożliw ości w angielsko- 
polskich stosunkach.

PYTANIA BEZ ODPOWIEDZI
Po przem ów ieniu  p rem iera  Atlle.e 

zwrócili się liczni posłow ie konserw a­
tywni i labourzyści z szeregiem  py­
tań . K onserw atyści n ie  szczędzili za­
rzu tów  pod adresem  rządu. W szcze­
gólności dom agali się oni w yjaśnienia  
przyczyn dym isji lo rda W avell. C hur­
chill sk ierow ał dw ukro tn ie  p y tan ie  w 
tej spraw ie. Drugie jego py tan ie  w 
sp raw ie  W avetTa m iało  n astępu jące  
brzm ienie: „Czy przyczyną dym isji są 
n ieporozum ienia  m iędzy lordem  W a­
vell a rząd em ?" P rem ie r n ie  odpo­
wiedział jed n ak  na to py tan ie , a spe­
ak e r Izby zapow iedział w najbliższej 
przyszłości debatę w spraw ie Indii i

KRYTYKA POLITYKI 
PANDIT NEHRU

W czoraj w p arlam encie  b ry ty jsk im , 
p rem ier Attlęe. pow iedział m. in .: P o ­
lityka b ry ty jsk a  pracowsfta od daw na 
w k ieru n k u  usam odzieln ien ia  Indii. 
Na b a rk i obyw ateli Indii sk ładano  co 
raz  w iększą odpow iedzialność. W  ro ­
ku 1940 rząd b ry ty jsk i ośw iadczył, że 
ludność Indii pow inna sam ą zap ro ­
jek tow ać now ą konsty tucję  dla Indii, 
jak o  kraju w pełni autonomicznego.

N iestety, istn ie jące  duże różnice m ię­
dzy p a rtiam i politycznym i Indii, nie 
pozw alają  funkcjonow ać zgrom adze­
niu konsty tucy jnem u. D latego rząd 
b ry ty jsk i jes t zdecydow any przesunąć 
term in ostatecznego p rzekazan ia  w ła­
dzy w ręce odpow iedzialnych obyw a­
teli Indii do czerw ca 1948 r. A jeżeli 
do tego czasu w pełn i rep rezen ta ty w ­
ne zgrom adzenie ko n sty tu cy jn e  nie o- 
p racu je  konsty tucji, rząd  b ry ty jsk i bę 
dzie się m usiał zastanow ić w czyje 
ręce należy przekazać w ładzę a u to n o ­
m iczną. Życzeniem  rządu b ry ty jsk iego  
jest. aby więzy pom iędzy n a rodam i 
Indii i W. B rytanii n ie zerw ały się 
oraz zrobić wszystko, aby przyczynić 
się do dobrobytu  Indii.

Egipt wniesie
skargą
do Rad) Bezpieczeństwa

PARYŻ (PA P). Agencja France 
Preeee donosi z  Kairu, że odbyła *>ę 
tam pod przewodnictwem premiera 
Nokraezi Paszy konferencja, pośw ię­
cona spraw ie przekazania anglo-egip- 
sikiego problemu ONZ. Na konferencji 
przeważała opm it, że sprawę tę na­
leży przesiać Ra-Łzie Bezpieczeństwa.

Dziś na porządku dziennym Sejmu
U staw a A m nestyjna

Przed konferencją w Moskwie 
Bevin sp o tk a  s ię  ze Stalinem

Porządek dzienny obrad Sej­
mu Ustawodawczego w dniu 21 
bm., k tóre rozpoczynają sie o g. 
17 przedstawia się jak następuje:

1) Projekt ustawy o amnestii 
(d rugie czytanie).

2) W ybór Komisji Poselskich.
3) Wybór Prezesa Najwyższej 

Izby Kontroli.
4) Projekt ustawy o pełno­

mocnictwach dla Rządu.

KOMISJA AMNESTYJNA 
OBRADUJE

W  dniu dzisiejszym o godz. 11 
w gabinecie M arszałka Sejmu o- 
bradow ał konw ent seniorów. O 
godz. 12 rozpoczęły się obrady 
Komisji Specjalnej do opracowa­
nia przedłożenia rządowego pro­
jektu w sprawie amnestii. O bra­
dy Komisji trwały' do godz. 
19.30. Szereg popraw ek Komisji 
bedzie referow ał na plenum  prze 
wodniczący Komiisji Specjalnej 
pos. Sokorski, poprawki mniej­
szości zreferuje pos. Korboński 
(PSL).

Jak się dowiadujemy, jedną z 
ciekawszych poprawek Komisji 
będzie wniosek o zamianę kary 
śmierci na karę 15 lat więzienia. 
Wnio-sek ten jest dalej idący, a- 
niżeli przedłożenie rządowe, któ­
re proponuje zamianę kary śmier 
ci na dożywotnie więzienie.

Projekt ustawy o pełnom ocni­
ctwa dla Rządu referować będzie 
na plenum  Seirnu praw dopodo­
bnie przedstawiciel rządu —— po­
dobnie jak to było z pizedłoże- 
niem rządowego proiektu w spra 
wrie amnestii.

Posiedzenie ZPPS
W  lokalu CKVV PPS odbyło się po 

siedzenie Z w iązku Parlam entarnego

Polskich Socjalistów , poświęcone o- 
m ówionlu aktualnych zagadnień obec­
nej sesji sejm owej.

LONDYN (SAP). D ziennik londyń­
ski „S tar‘‘, donosi, że m in. Bevin po­
czynił odpow iednie kroki aby bezpo­
średnio  po swym przybyciu  do Mos­
kwy na k onferencje  czterech m in i­
strów  m óc odbyć konferenc ję  ze Sta­
linem . „Bevin ma nadzie ję  — dodaje

„ S tar"  — że k o n tak t osobisty ze S ta­
linem  doprow adzi do zaw arcia u k ła ­
du anglo-radzieck iego  zrew idow ane­
go i wzm ocnionego, k tóry  przyczyni 
się do  p rzygotow ania  a tm osfery  k o ­
rzystnej d la przebiegu konferencja.

Anglii grozi kryzys
Ostrzeżenia Rządu i

Opinio publiczna za leca  
import w ęgla z Polski

L O N D Y N  (SA P). Minister dominiów, Addison, w czasie 
debaty w Izbie Gmin na temat zagadnień żywnościowych oświad­
czył, iż nie wyklucza możliwości kryzysu żywnościowego w W . 
Brytanii.

Rząd brytyjski postanowił wydać szereg zarządzeń, celem 
zwiększenia uprawy roli i obsiania w tym roku dwóch i pół mi­
liona akrów pszenicą.

Węgiel polski
dla Francji

PA R Y Ż (SA P). W  ciągu ty­
godnia od 9 do 15 lutego eiksport 
polskiego węgla do Francji wy­
niósł 10.795 ton.

W  tyim samym czasie Francja 
sprowadziła z Zagłębia Saary 
18.893 tony, z Ruhry 11.149 ton, 
a z USA —  99.290 ton.

L O N D Y N  (PA P). Członek 
partii liberalnej, lord Teviot, 
domagał się zwiększenia pro­
dukcji rolnej dla zaoszczędzenia 
przynajmniej 100 milionów fun­
tów szterlingów za import zbo­
ża. W  roku bieżącym obsianych 
zostanie 2,5 miliona akrów. Czło 
nek Partii Pracy, de Warr, o- 
strzegł, że jeżeli rząd w porę nie 
zapobiegnie poważnej sytuacji 
żywnościowej, W . Brytania może 
wkrótce znaleźć się i na tym po-

C zesk i  d z i e n n ik

stosunkach polsko-brytyjskich
PRAG A (obs. w ł.). Dzioonłik pra­

ski g r o t to  Lidu“ zam ieścił w iado­
mość swego korespondenta z Londy­
nu, dotyczącą polsko-brytyjskich s to ­
sunków

„Jak się  dowiadujemy — pj*z« 
dziennik — mocarstwa zachodnie za­
przestały udzielania poparcia M ikołaj 
etykow i. Po mianowamiai nowego am­
basadora brytyjskiego w Warszawie 
należy spodziewać snę, że zapanuje na 
nowo przyjazna era w stosunkach brv 
t y i «ko - polskich.

W iadomość o zamierzonej ogólnej

amnestii politycznej, która w najbliż­
szych dniach będzie ogłoszona przez 
Prezydenta Bieruta, a która odnosi 
się  i do Polaków, żyjących w Anglii i 
na Śr. W schodzie, została w polskich 
kołach londyńskich przyjęta bardzo 
przychylnie. Oczekuje się, że w ięk­
szość Polaków zdecyduje się na po­
wrót do kraju. Polepszenie się  stosun­
ków Polski * Zachodem —  pisze „Pra 
vo Lidu" — nie pozostanie również 
bez wpływu na stale poprawiające się 
stosunki mocarstw zachodnich i Zw. 
Radzieckiego"

żywnościowy
Partii Pracy

lu wobec równie ciężkiego kry­
zysu, jak ten który przezywa o- 
bećnie w dziedzinie opału.

PRACA POLAKÓW W KOPALNIACH 
JEST ZŁUDZENIEM

Na zamkniętym posiedzeniu Izby
Gmin omawiano środki, celem  niedo­
puszczenia do powtórzenia się  kryzy­
su węglowego. Obecni byli: przewo­
dniczący związku zawodowego górni­
ków, Lawther, sekretarz generalny 
H om er, oraz członkowie parlamentu, 
reprezentujący okręgi górnicze z ca­
łego kraju. Zajęto się  sprawą zatru­
dnienia w  górnictwie przebywającej w 
Niemczech ludności wysiedlonej oraz 
zatrudnienia w kopalniach Polaków.

Sekretarz brytyjskiego związku za­
wodowego górników H om er ośw iad­
czył, że zatrudnienie Polaków w gór­
nictwie nie rozwiąże problemu, albo­
wiem kopalnie brytyjskie potrzebują 
obecnie 30 —  40 tysięcy  wykw alifiko­
wanych robotników. Tymczasem wśród 
żołnierzy polskich znajduje się  około  
70 b. górników, którzy nie wyrazili 
woale gotowości! przystąpienia do pra­
cy na kopalniach. Podjęcie robót w 
dołach kopalni wymaga przynajmniej 
2-letniego szkolenia.

ANGLIA REFLEKTUJE 
NA POLSKI WĘGIEL

„M anchester Guardian“ podkreśla, 
że w obliczu istniejącego obecnie kry­
zysu węglowego w zachodniej 
Europie, eksport węgla z Polski może 
mieć poważne efekty zarówno na po­
lu gospodarczym, jak i politycznym. 
Dziennik podkreśla olbrzymi wysiłek  
Polski zmierzający do zwiększeni* 
produkcja w górnictwie i zwraca uwa­
gę na liczne umowy dokonam* z inny­
mi państwam i w sprawie eksportu wę­
gla z Polski

-ZAORYWANIE MIEDZ-
Dzisiaj po południu Sejm Ustawodawczy przystąp) do dyskusji nad 

rządowym projektem am nestii, uzupełnionym poprawkami Komisji Po­
selskiej. Za wcześnie więc jeszcze na szczegółow e om ów ienie tej do­
niosłej Ustawy, nie wiadom o bowiem w jakiej ostatecznej redakcji na­
stanie ona przyjęła przez Izbę.

Jedno wszakże można Już stwierdzić ponad wszelką wątpliwość: 
będzie lo NAJSZERZEJ pojęły akt łaski i przebaczenia, jaki kiedykol­
wiek w Polsce zastosow ał obóz rządzący w stosunku do przeciwników  
politycznych.

Ustawa Am nestyjna obejm ie swym  zasięgiem  nie tylko w ięźniów  
już zasądzonych, ale — w stopniu największym  — przebywających Je­
szcze w podziem iu uczestników organizacji nielegalnych 1 członków  
band leśnych, jeśli tylko okażą dobrą wolę wkroczenia na drogę rze­
telnej, twórczej pracy dla Polski. Akt łuski t odpuszczenie win dotyczy 
zarówno winnych przestępstw popełnionych w KRAJU jak 1 POZA 
GRANICAMI POLSKI, przestępstw nie tylko politycznych, ale 1 krym i­
nalnych.

Tak pojęta am nestia jest DOWODEM SIŁY obozu demokracji pol­
skiej 1 głębokiej wiary w słuszność obranej drogi. Nie została og łoszo­
na ani PRZED głosowaniem  ludowym , ani PRZED wyboram i, mimo, ir  
projekty były Już od dawna opracowane. Nie chcieliśm y bowiem w yko­
rzystać lego doniosłego aktu dla jakichkolwiek doraźnych propagando­
wych celów partyjnych, by nie osłabić znaczenia i skuteczności Usta­
wy, która stać s ię  winna MILOWYM KROKIEM NAPRZÓD, na drodze 
stabilizacji stosunków  w kraju 1 ugruntowania spokoju wewnętrznego.

Tak szeroko zastosow ane odpuszczenie win wypływa także Z GŁĘ­
BOKIEGO ZAUFANIA do patriotyzmu społeczeństw a polskiego. Wierzymy 
bowiem , że nawet ludzie, którzy popełnili ciężkie zbrodnie, otum anieni 
oszczerczą, wsteczną propagandą, jeżeli tylko ZECHCĄ ZROZUMIEĆ 
istotę przemian, zaszłych w Polsce, odnajdą drogę do norm alnego życia 
i twórczej pracy dla dobra kraju i sw ycb najbliższych. Partia noaza 
zrobi wszystko, by dopom óc odpowiednim  władzom w jak najspraw­
niejszym 1 jak najpełniejszym  wprowadzeniu Ustawy Am nestyjnej w ży­
cie, tak, by wszyscy, objęci aktem łaski jak najszybciej mogli z tego 
dobrodziejstwa skorzystać. Ci zaś, którzy mimo w szystkich doświad­
czeń, mimo tak wym ownej m anifestacji dobrej woli dem okratycznego  
Rządu usiłować będą nadal strzałam i zza węgła, przelewem krwi brat­
niej cofnąć kolo postępu wstecz — zostaną w krótkim czasie 1 bez par­
donu unicestwieni.

W przeddzień ogłoszenia urzędowego projektu am nestii do Redak­
cji „Ilobolnika" w płynął jeszcze jeden list z „lasu".

Autor tego lisiu  pisze m. in.:
„Jestem  w le&ie. Jesien i w yjęły  sp o d -p raw a . Gdy b łądzę p o  leśnych 

ostępach coraz m nie j spo tykam  strzask an y ch  hełm ów  rdze w iejący cli pod 
k rzak am i ja rzęb in  i  kalin , i co raz  m nie j spo ty k am  krzyży w y d ę ty ch  na 
sosnach. Czas ra n y  drzew  zabLiźnił.

Od m iesięcy, w śród  nocy bezsennych, czyniłem  ra ch u n ek  sum ienia.
O rzeczach bo lesnych chcę m ów ić, a  że jestem  w yrazicielem  nie 

tylko w łasnych m yśli, to  zobow iązu je  m nie do o lw arteg o  m ów ienia, tak  
o tw artego, jak  ty lk o  jest to m ożliwe.

Słowa, k tó re  pad n ą, będą  tw ard e  i gorzkie, lecz i p o jed n an ia  n ie ro ­
dzi się  z p rzy jaźn i, lecz z u raz  i krzyw d. A nie by libyśm y dobrym i oby­
w atelam i O drodzonej Polski, gdybyśm y am nestię  w ykorzystali ty lko 
dla un ikn ięcia  k a ry .

Jest rzeczą w ażną, by w n iepam ięć puszczono  nasze czyny. Ale jest 
rzeczą jeszcze b a rd z ie j w ażną, byśm y my w yzbyli się urazów .

Błędy nasze d y k to w a ła  m iłość O jczyzny, a n ie Je j nienaw iść.
P o w stan ie  W arszaw sk ie , z w ojskow ego p u n k tu  w idzen ia  by ło  bez­

sp rzeczn ie  lekkom yśną, jeśli n ie  zb rodn iczą , g łupotą , a le  w tedy, gdy na 
u licach W arszaw y rosły lasy krzyży, nie w olno było nazyw ać nas „za­
p lu tym i kartam i".

B akcyl n ieu fności zbyt d ługo  rósł w naszych sercach. Rząd, który  
w yciąga d łoń do p o jed n an ia , chcem y teraz  darzyć  zaufan iem .

W iem , że słow a te  są  gorzkie, lecz n iech  o b roną  m o ją  będzie to, 
że piszę je w czasie  gdy jeszcze jesien i obyw atelem  lasu. Gdy nastąp i 
„zao ran ie  m iedz", rzeczy  te chcę uw ażać za niebyłe.

Będzie to n a jp ięk n ie jszy  dzień w naszym  życiu, gdy nie walcząc 
z w łasnym  sum ien iem , lecz sp e łn ia jąc  jego wolę, będziem y m ogli b ra ­
ciom  naszym  rozsianym  na obczyźnie, k tó rzy  — pow iedzm y to  o tw a r­
cie — od nas o czek u ją  hasła  pow rotu  —  pow iedzieć: w racajcie! Bo na  
w szystkich fro n tach  św ia ta  ntożna pom nażać  sław ę O jczystego K raju, 
lecz Polskę m ożna budow ać ty lko  w Polsce."

Przytoczone powyżej słowa, nacechowane niewątpliwą szczerością, 
płynące z głębokiej tragedii wewnętrznej człowieka zbłąkanego na leś­
nych bezdrożach są  bardzo znam ienne dla ewolucji nastrojów pewnych  
kół m łodzieży, którą niezrozum ienie przemian, zastarzałe nawyki m y­
ślowe i zaślepienie dawnych przywódców popchnęło w mroki podziemia.

Najlepszą odpow iedzią na ten list będzie niewątpliwie szybko i sku­
tecznie przeprowadzona am nestia. Ale równolegle z procesem ujaw nia­
nia się podziem ia, powrotu w ięźniów do normalnego życia jesf ob o­
wiązkiem wszystkich ludzi dobrej woli, wszystkich ludzi uczciwych, 
a w pierwszym rzędzie rodzin I przyjaciół am nestiowanych pracować 
dalej nad rozpraszaniem tych kom pleksów 1 nieufności, które mimo ty- 
lekroć okazywanej dobrej woli obozu dem okratycznego wciąż jeszcze 
w pewnych środowiskach, nie tylko w lesie, istnieją. My, socjaliści, a tak­
że i nasi towarzysze z Polskiej Partii Robotniczej niejednokrotnie pod­
kreślaliśm y i dawaliśm y tego dowody, że CENIMY JEDNAKO bohater­
stw o wszystkich walczących z Niem cam i i tych z AK 1 tych z AL, PAL 
czy SOB. W ielu b. akowców stanęło w pierwszych szeregach budowni­
czych odrodzonego państwa, oddając cały sw ój entuzjazm i pały mło 
dzieńczy rozmach dla dzieła postępu. Plakat o  „karle reakcji", zawie­
rający obok tego zwrotu inicjały AK, był oczywistym  głupstwem , oczy­
wistym  nieporozum ieniem , płynącym  z uogólniania, które jest zawsze  
błędem 1 obiektyw nie — m ówiliśm y to już wówczas szkodliwym  wy­
skokiem  niepowołanego propagandzisty.

Ale trzeba pam iętać, że w tym samym czasie z szeregów dawnych  
akowców padał niejeden strzał w piersi ludzi, którzy z bohaterskim sa ­
mozaparciem dźwigali Polskę do nowego życia. W tym sam ym  czasie 
niejeden były akow iec nazywał najlepszych patriotów „zdrajcami"
I „sprzedawczykami".

Był to okres, w którym namiętności wynikłe z walk wewnętrznych  
I ze sporów z okresu konspiracji brały górę nad bezstronnością i umia 
rem. Okres ten dawno uależy już do przeszłości. Każdy Polak, który 
chciałby pracować dla Polski ma jednaki slarL bez względu na to, czy 
.»d razu przystał do obozu demokracji polskiej, czy też m usiał dopiera 
wyzwalać się  z dawnych błędów. Dzisiaj byli Alowcy czy P a lo w y  wy 
stępują z prośbą o ułaskawienie byłych Akowców, którzy pod wpły wem 
wstecznej propagandy popełnili ciężkie przestępstwa, ale później oka 
zali szczerą skruchę.

Niejednu „miedza /ostała już zaorana". Pragniemy, by zaoram zo 
,tały I te. które jeszcze istnieją. W ierzymy, że w pracy Lej pomoże nam 
także I autor „listu z lasu".

RAFAŁ PRAGA
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I g o d f l o ś ć p o ^ ą d t o

AUT foesatfcę podpisania okłada poi-
™  sk© -  francuskiego z dnia 19 Sn- 

Xe#© 1921 w Paryżu uroczyście 
raodpfeana zasłała Konwencja Kultu­
ra ln a  miedzy Francją I Polską. Po. 
Wohijąe się na tradycje przyjaźni 
ttśądzy naszymi krajam i, Konwencja 
przewiduje utw oram i* mieszanej Ko­
m isji kulturalnej polsko - francuskiej. 
K onkretną zdobyczą Konwencji Jesl 
o m aal*  polskiego szkolnictwa we 
PraneJl I orśw nanie go w praw ach i< 
HkoM etw esn fnmcnsklm.

P r*7 okazji podpisania Konwencji 
Kulturalnej francuscy i polscy mę- 
ftowte etanu wypowiedzieli sic w SV** 
‘wie układu sprzed 2<5 lali. Zgodnie zo- 
atatto stwierdzone, i s  zmienione w a- 
m nkt wymagają rewiajt tego o! tacki. 
P e rtra ' tocje n a  len temat ju t  *lę za- 
®zę?y I modna spodziewać sic. ie  w 
krótkim czasie zostaną pomyślnie za­
kończone.

W  ten  speadfe podczas pobytu tow. 
lariu. Modoeiewzklego pocayntono pi>- 
;57cł«y krok naprzód w dziedzinie za- 
rfcdnlenta stosunków poWko -  fraai

Koniec „zawieszenia broni” w Palestynie
Moździerze osirze iwują lotnisko brytyjskie

Nowa seria  aktów 
terrorystycznych

Przyjaźń miedzy naszymi krajam i
ćtattsje d c  nie od dziś. W ubiegłych
słu łodack byta to  jednak preyjsżó
Iłylk® Warstw najwyższych w ówczes­
ne j błersrchlf spflśeeraej, przyjaźń a- 
rystokroejl i salacMy, uważającej aa 
wban łan'* roaumswtside po  francus­
ka.

Dziś zgodność poglądów najszer-
jizych warstw ludności francuskiej ł 
polskiej na  zagadnienia polityk] mię­
dzynarodow ej (Niemcy!) I pAtykl kra.
JoweJ (reform y społeczne) umożliwiła j jeżd iały  ciężarowe samochody

JEROZOLIMA (SAP) Zakończe­
nie konferencja londyńskiej i przemó­
wienie Bevi.na zamknęły okres spoko­
ju j aik.i trwa! w Palestynie od chwili 
wypuszczenia aa wolność eędzdego 
Windhams i majora Collinsa.

ZAGROŻENI DZIENNIKARZE 
W czwartek skradziono w Tel Aviv 

dwie taksówki: dokonali togo uzbroje­
ni ludzie, podczas kiedy polioja i od­
działy wojskowe przeprowadzały re­
wizję po domach i fabrykach Podczas 
konferencji prasowej, która odbywała 
się v»,,urzędzie informacji" w obecno­
ści 30 dziennikarzy, zarówno żydow­
skich jak i arabskich odezwał się te ­
lefon i ktoś ostrzegł anonimowo, że 
gmach urzędu będzie wysadzony w 
powietrze. W prawdzie dziennikarze 
oświadczyli, że nie chcą przerywać 
konferencji, ale wobec nalegań policji 
lokal zastał opróżniony.

NAPAD NA LOTNISKO 
Członkowie Irgun Zvi Leumi, zaata­

kowali ogniem moździerzy ł karabi­
nów maszynowych lotnisko brytyjskie. 
Ostrzeliwanie obozu Brytyjczyków 
trwało 20 minut. Nie było s tra t w lu­
dziach. B rytyjskie oddziały szybko 
opanowały miejsce, skąd ostrzeliwano 
lotnisko. Znaleziono tam 3 moździe­
rze, wyprodukowane domowym sposo­
bem. Terroryści umknęli skradzionym 
samochodem, który znaleziono później 
porzucony.

MINY NA GÓRZE KARMEL 
Na górze Karmel wybuchły dwie 

miny w momencie, gdy w pobliżu prze
woj-

ło wat Afula i w zatoce Haifa. Dwie 
15 tonowe ciężarówka wojskowe w 
Haifie najechały na miny, jedna z 
nich została uszkodzona.

ZAPOWIEDŹ PODBOJU 
TRANSJORDANU 

Tajna rozgłośnia radiowa organiza­
cji terrorystycznej Irgun Zvi Leumi 
oświaczyła, ii w planach organizacji 
leży podbicie Transiondanii

APEL PRZEWODNICZĄCEGO 
AMER. ZW ZA W.

N. JO RK  (PA P). Przewodniczący
amerykańskiej federacji pracy Green 
zwrócił się z apelem do rządu b ry ty j­
skiego, aby przekazał Żydom Palesty­
nę, jako siedzibę narodową. Green 
stwierdza, rż ciężkie zagadnienie d e ­
portowanych Żydów, znajdujących się 
w Europie, może być rozwiązane tylko 
w ten sposób.

LONDYN (PA P). B rytyjski mini­

ate* kolonii Creech Jones przyjął Ben 
Guriona t uznych członków komitetu 
wykonawczego Agencji Żydowskiej. 
Zażądali oni zwiększenia iłoect imi­
grantów żydowskich do Palestyny

Układ polsko-francuski
budzi za interesow anie

prasy londyńskiej i amerykańskie)

okresie do czasu rozpatrzenia kwestii 
palestyńskiei przez Generalne Zgro­
madzenie ONZ we wrześniu br.

Przewiduje się nadzwyczajną dy­
skusję w parlamencie brytyjskim w 
sprawie polityki względem Palestyny.

N. JORK |PAP). Paryski korespon- 
1 dent dziennika „New York Times" 
. wyraża opinię, te  polsko-lraiicuska 

st i konwencja kulturalna stanowi pierw­
szy krok do nowego aliansu między 

I tym. państwami.

Zdaniem dziennikarza. W Brytania 
i St. Zjednoczone — pilnie obserwu­
ją prowadzone rozmowy, zwłaszcza.

I ie  anglosaskie kola w Paryżu oczek u-

W płd. Francji ukazoły się gazety
w  Paryżu strajk trw a nadal

•  PARYŻ (PA P). Członkowie zw
zaw. pracowników prasowych w Bor­
deaux powrócili do pracy po 7-dnio­
wym strajku, urządzonym dla udzie 
lenia poparcia strajku  prasowego w 
Paryżu. Również w Marsylii i Lyon.e 
pracownicy prasowi podjęli pracę.

W związku ze strajkiem  drukarzy i 
pracowników redakcyjnych w Paryżu

francuski minister pracy Eroózat zło­
żył oświadczenie, w którym potęp ł 
strajkujących.

Zadanie zwiększenia płac o 25 proc. 
uznał Eroózat za niemożliwe do przy­
jęcia. Minister zaznaczył, że żądania 
strajkujących nastąpiły w momencie j 
wprowadzenia znacznych ulg w ich 
pracy.

W Londynie osiągnięto porozumienie
tu spratuie udziału mniejszych państw

w  pracach nad traktatem z Niemcami 
25 lutego koniec obrad 
uj spratuie procedury

{pogłębienie i rozszerzenie przyjaz- 
tayeb atosmiŁów ndętlay suusynal na­
ra ż a n i .

W B l k r ę t n e  t ł u m a c z e n i e

■uwy-zoraj „Gazeta Lodowa" u fflleś- 
ciła odpowiedź aa  nosze uwagi 

•  sposobie referowaniu przez nią 
prae Sejmu. W odpowiedzi swej 
„Ga©*** Ludowa" starannie pom ija 
wszystkie niewygodne d la  niej mo­
m enty, a wtęc przem ilcza . zarówno 
Jaki wprowadzenia w błąd czytelników 
dnia 5 h m , gdy organ p. Mikołajczy­
ka  pedał tekst rzekom o Już uchw alo­
nej ptraea Sejm Ustawy K onstytucyj­
nej. jak  i fak5 pow tórnej m istyfikacji 
u dnia 18 bm„ gdy pismo TSL znów 
■wydrukowało przed -  sejmowy pro-

skowe. O liar w ludziach nie było. W  ' 
ciągu ostatnich 36 godzin wybuchło 5 
min. Zamachy były skierowane prze­
ciwko transportom  wojskowym.

ZAMACH NA RUROCIĄG 
NAFTOWY 

W  czwartek w nocy rurociąg „Iran 
petroleum Co", został przerwany na 
skutek wybuchu w dwu miejscach! ko-

LONIłYN (PAP) Na wczorajszym
posiedzeniu zastępców ministrów | 
spraw zagranicznych omawiano w dal 
szyna ciągu spraw ę • udziału m niej- j 
szych państw w obradach konferencji 
moskiewskiej.

Przedstawiciel St. Zjednoczonych 
Robert Murphy wprowadził do pro­
jektu amerykańskiego pewne zmiany- 
Projekt ten przewiduje utworzenie 
czterech głównych komlsyj, których

Franco chce ogłosić się „cesarzem "
ostrzega prezydent Republiki Hiszpańskiej

nić się wszelkimi środkami do upad­
ku reżimu Franco. 2) W okresie przej

PARYŻ (PAP). Prezydent Republiki
Hiszpańskiej na emigracji Martinez 
R arrio Oświadczył korespondentowi 
agencji Reutera, że nie iąa szans oba­
lenia reżimu gen. Franco bez czynnej

J-k t uotawy, podając go jako niby alk i  wopó>iipracy arm ii oraz bez udziału
j wpływowych wciąż jeszcze kół mo- 
narchistycznych. B an io  wyraził opi- 

' ‘ Franco

(tualny I dyskutowany te k s t 
a O tyaa wszystkim a 'ow dpny" aa- (
to r  * „Gazety Ludowej*' woli ule Wsp© nią, te  ruch przeciwko gen. 
la irać . Natomiast o ' « 'e wygodniej musi opierać się w znacznym stopniu 
Jest tmi zasłonić się e* 9 i  błędem (w na W. Brytam i i St. Zjednoczonych. 
tym  wypadku pwewszcikem B lurs Sej Prez. Barrio oznajmił, że powierza­
łam, -  tnfodej, nowonarodzonej to - k<= misję utworzenia nowego rządu 
UtytueH. k tórej jeowee woln© mylić LI opisowi, wskazał mu na następują- 
otę). tSsrdzo to wygodna metoda, n ie- jce trzy momenty: 1) Należy przyczy- 
ubyf jednak licująca c godnością r i s -  
Uych I dojwladcnomych ńsżesKiifiaray 8 
„Caoety Ludowej".

Na zakończenie swego wykrętnego 
Bhmutezenła redak tor ptesura p. Mlko- 
(ajesyka unów „dowcipnie" pochwala 
llraąd  Kentroil Prusy 5 brani go prsed 
tzmuyezi

Naose stanowleku w oprawie wolnoi 
«■ I fcantroM prasy wy powiadaliśmy 
Jaś wielokrotnie. Wiemy be* poueseś 
„Gaseły Ludowef*, Wedy 8 w jakich 
Wypodhocb u l e ś y  uciekać Się do po* 
tsnoey UrsędtJ Ko ś n I  Prasy. Uwa- 
śamy, tle aatpryte* 1 powaga Sejmu 
■wymagają schrony se utrawy tego 
Uraęda. Że a tś  „Konńrola Praay" »a- 
lEa »lę obroni prt«d naszym „wypu- 
dem " I nie skorzysta z adwokackich 
wykrętów „Gazety Ludowej", — to 
Chyba jod  Jasne nawet dla redakto­
rów a PSL.

ściowym iatftieje możliwośś tym czar 
sowego sprawowania władzy przez ar 
mię hiszpańską. Ś  Należy pow ziąć  
decyzję co do tego, ozy przyszła kon­
stytucja hiszpańska ma mieć charak­
ter mojiarchistyczmy, czy republikań­
ski.

Barrio wyraził nawiasem obawę, ie  
Franco chcąc uprzedzić swych prze­
ciwników zechce może urządzić w 
Hiszpanii plebiscyt i ogłosić się cesa­
rzem.

zadaniem będzie trknsymywamle kon­
tak tu  między mniejszymi państwami 
a mocarstwami.

Po dyskusji, w k tórej delegat F ran­
cji podkreślił, że komisje powyższe 
powinny mleć charai.tetr inform acyj­
ny 1 konsultatyw ny, zastępcy m ini­
strów spraw zagranicznych doszli do 
porozumienia.

Porozumienie to stanowi poważny 
krok naprzód w pracach konferencji 
londyńskiej. Przewiduje ono. że ko­
misje, które zostaną utworzone na 
konferencji mosklewoldej będą miały 
glos doradczy.

KOMENTARZ „T1MESA* *

LONDYN (SAP). Londyński „Times" 
komentuje w artykule wstępnym o- 
brady konferencji zastępców mini­
strów spraw zagr^iejm ych, podkre­
ślając trudności użgOaniehia zagad­
nień proceduralnych. Brak uzgodnienia 
proceduralnego uniemożliwiłby opra­
cowanie traktatu  pokojowego * Niem 
cami i tym samym przywróciłoby to 
stan rzeczy, ustalony układem pocz­
damskim. Takie rozwiązanie byłoby, 
oczywiście, wygodne dla przyszłego 
rządu niemieckiego, który nie byłby 
zmuszony do podpisania traktatu  i w

ten sposób uniknąłby ciężaru niepo 
pularności.

Zastępcy ministrów 
nlcznyrb postanowili

spraw e»g ra- 
zakończyć

ją również roemów cze»ko-lraucu»
kich.

LONDYN (PAP). „T im e .' pizz. m.
in. „Konłakty między ministrami Bi- 
dauli i Modzelewskim doprowadziły 
do postanowienia rewizji francusko- 
polskiego sojuszu z roku 1921 Oba 
rządy uważają <a stosowne zrewido­
wanie ich obopólnych zobowiązań w 
dostosowaniu do obecnego położeniu 
na świeci*. W rokowaniach, które bg 
dą przeprowadzone na drodze dyplo­
matycznej, z w t ó c i  się szczególną u m  
gę na zagwarantowanie bezpieczeń­
stwa obu państw przed możliwością 
przyszłej napaści. Rząd francuski uwa 
ża trak tat z Polską jako uzupełnia­
jący do układów z innymi państwa­
mi, łącznie z projektowanym soju­
szem z W. Brytanią".

Zjednoczenie
robotników  USA

w obronie ustawodawstwa
N. JORK (PA P). Kierownictw* 

związku zawodowego robotników p r u  
myślowych (CIO) mi an owe ło 5-osobo­
wy komitet, który będzie prowadzić 
rozmowy z amerykańską Federacją 
Pracy (AFL) tia temat połączenia obu 
organizacji. Celem zrpowiedzianydb 
rozmów ma być utworzeoi* wwpólnege 
frontu w obronne zdobyczy ruc ' za­
wodowego z okresu prezydentury Ko*- 
sevelta, zagrożonego poważni* zwycię­
stwem republikanów w ostatnich wy­
borach. Senat Stanu Tennessee za-

terminie do 25 lutego badanie zagad- twierdził już ustawę, zakazującą iat- 
nlcnla procedury. Jaka ma być za*<»- ' nienia zakładów pracy, których roboi- 
sowana przy zaw ieraniu trak ta tu  p o - io ic y  mają obowiązek należenia d© 
bojowego z Niemcami. * 1 związków zawodow ych.__________

Zmiany w dyplomacji brytyjskiej 
Foreign Off ce potwierdza

LONDYN (PAP) Donosząc o estat- 
rioh zmianach w brytyjskiej służbie 
dyplomatycznej, Foreign Office komu­
nikuje, że dotychczasowy ambasador 
brytyjski w Warszawie Cavendish Ben 
tmok został mianowany ambasadorem
w Rio de Jamerio.

Sir Higel Bruce Ronald, zastępca 
podsekretarza Stanu w Foreign Office 
będzie ambasadorem brytyjskim w Liz 
b unie, J . O. Stenndale Benoetł został 
mianowany przedstawicielem politycz- !

nym W. Brytanii w Sofii na roóejs
A. E. Houstona, 
w Bejrucie.

mianowanego posłem

Rejonowe 
komórki planowania

Jak  się dowiaduje SAP, przewidzis- 
ne j«»t w najbliższym czasie pow oła­
nie do życia rejonowych komórek pla­
nowania, jaiko orgąnów podległyc* 
G.U.P.

Dymisja greckiego szefa sztabu
Odroczenie egzekucji skazańców

Konkurs CKW PPS
Ma plakat l-o Majowy

„Plamą na honorze Anglii“  
nazwał pos. Thomas reżim w Grecji

LONDYN (PAP). Na mocy decyzji najwyższego greckiego 
s ą d u  wojskowego i Rady Obrony Narodowej, szef S«tcktego 
sztabu generalnego, gen. Spiliotopulos, został odwołany ze s je  
go stanowiska. Na miejsce jego mianowany został gen. Wendi- 
ris W związku z wytworzona sytuacja nastąpią rowmez zm <ny 
na wysokich stanowiskach armii greckiej. Oczekiwane test mia­
nowanie nowych dowódców korpusów. , . „

Na wniosek komisii ONZ rządgreckt odroczył egzekucje 2 po­
wstańców greckich, skazanych nakare śmierci przez sąd wojskowy
W Sarres. „D»Uy W o rk e d  zamieszcza wywiad

posłem Partii Pracy Thomasem,

Praooumla g m fic zm  W ydziału Po­
lityczno-Propagandowego CKW PPS 
\V-w«, ul. Daszyńskiego 18 rozpisuję 
konkurs na plakat l-o  majowy.

Do konkursu stawać może każdy 
ęcłonęh p artii PPS. Powiatowe Komi­
tety rb iorą prace ze swego terenu i 
przaślą do  wydz. poiit.-prcp, CKW 
PPS W arszawa, ul. Daozyńsddeąo 18 
(ea opakowaniu dopisak: „Konkurs na 
plakat") do dnia 20.111 1947 r.

WARUNKI TECHNICZNE KONKUBSU 
L w ym iar p lakatu : 61 osa- X  86 csa. 
9. Rość kolorów: trzy 
S. wyRonaol*: papiea rywmikowy, 

farby, lub koradlu.
A Wkat: „Niepodległość I Soejt* 

lfa«a“ „Niech żyje 1 u*ej“ .
W  konkurale chodzi przed* wazyał- 

Ura u pomyały. Techniołnyw  pnryyo- 
towortieea wybranego plakatu do d ru ­
ku, eajiaśe oię nona praoowoie gra-

Dlatego każda praca musi być na 
odwrocie czytelnie podpisana przez 
autora (imię, nazwisko, adres).

W  rasie braku odpowiednio dobrej 
pracy dla przydzielenia I-ej nagrody, 
Sąd Konkursowy rozdzieli sumę 5.000 
zł. na pdęć nagród pocieszenia w wy­
sokości & 1.000 zł.

— Lotnicy cazeekich Wnii powietrz­
nych zakończyli strajk . Na skutek je­
dnak olbrzymich zaop śnieżnych głów­
na Lotnisko v  Prados jest nadal nie­

który  niedawno wrócił z Grecji po 
miesięcznym tam pobycie.

Poseł Thomas wyraził pogląd, te  
rząd  grecki uprawia politykę bez­
względnego ucisku tych wszystkich, 
którzy się z nim nie zgadzają. Obec­
nie rząd grecki zamierza wszcząć o- 
fensywę generalną przeciw pow stań­
com. Powstańcy odznaczają się wyso­
kim duchem bojowym, którego brak 
arm ii rządowej. Poseł ostrzega przed 
ryzykiem darem nego przelewu krwi 
brytyjskiej I narażenia na szwąnk pre- 
atiżu W. Brytanii. Jego zdaniem, fcra- 
gioroe byłoby pozostawienie w Grecji 
już choćby jednego tylko batalionu 
wojak brytyjskich. Po*. Thomas na­
zwał reżim grecki „plamą na honorze 
Anglii".

Zbędną jeat również brytyjska m isja 
wojskowa w G recji

Thomas wyraża się s podziwom o 
powstańcach, (  którym i spędził kilka 
dni. Opowiada on również o okrucień­
stwach dokonywanych pnzez grecką 
arm ię rządową na ludności wiejskiej. 
Na terenach opanow anych przez pow ­
stańców wszyscy obaw iają się powro­
tu arm ii rządowej.

Intrygi reakcji amerykańskiej
w spraw.e kontroli energii atemowej

atomowej m ają zrezygnować ze siwych 
stanowisk, o ile nie przejdzie kandy­
datura Lielienthala.

WASZYNGTON (PAP). Prezydenl 
Trum an oświadczył, te  w całej rozcię 
głości popiera kandydaturę Lilien- 
thala na przewodniczącego komizji 
energii atomowej USA i wyraził po­
gląd, te  nom inacja ta będzie zatw ier­
dzona przez sonat

Żołnierze repatrianci 
wracała do Polski

SZTOKHOLM (PA P). T ransport 
1300 poleskich żołnierzy repatriantów
* Anglii, k tóry  z  powodu warunków 
atmosferycznych zmuszony był do kil­
kudniowego zatrzymania *ię w Szwe­
cji, odpłynął ® Karlakrony do Gdyni,

N. JORK (Obsł. w i). Spór, który 
rozgorzał w SL Zjednoczonych dokoła 
osoby D. Lielienthala, zwiastuje zbli­
żanie się ostrych rozgrywek politycz­
nych. Lielienthal został mianowany 
przez T rum ana przewodniczącym 
Amerykańskiej Komisji do Spraw 
Energii Atomowej. Lielienthal jest je ­
dnym ze zdolniejszych urzędników 
państwowych w St. Zjednoczonych, 
długoletnim przewodniczącym insiytu 
cji adm inis.racyjoej w Tennessee Val­
ley.

Nieoczekiwani* republikanie posta­
nowili odrzucić kandydaturę Lieliers- 
th łl*  ze względu na to, te  jest on de­
m okratą, Bwolennikiem „New Deal" i 
jakoby sprzyja komunizmowi. Uczeni 
amerykańscy,, zwłaszcza z dziedziny 
energii atomowej, poparli kandydatu­
rę Lielienthala prawie jednogłośnie. 
Rzekomo wszyscy członkowie komisji

S R O G A

Sąd konkuroowy wybrany prses* 
Wytbsiał politjprop. CKW PPS w dniu 
$4.111.47 r. osądzi i wybiera* trzy naj- 
kpoz* prace, przyznając nagrody: 1) 
nagroda — *.<*» *1., 9) nagroda -*
C.4MB at„ S) ■ afro rit -  9.000 A

wysÓMŁS yocntą.

Uchylenie wyroku śmierci
na 2 Polaków w Niemczech

BERLIN (PAP). Goo. Mac Nartwy 
skasował wyrok śmierci w *to*umku 
do dwóch Polaków — Aleksandra Ma 
rurka 4 M ariana Berlin era, którzy zo­
stali skazani przez sąd wojskowy na 
karę śmierci aa zabójstwo pewne) 
Niemki. Mazurak i Berliner, którzy 
byli więźniami jsrinetfo * niemieckich 
ataośw  koKseantracy inych. udali «ię 
swląsać ew eeyel* yczyaiągą, im gm

uwolnieasiu a obonu zabiją pierwszego 
napotkanego Niemca, Kiedy moment 
wyzwolenia nadszedł i obaj opuścili 
obóz, zmierzając w kierunku Polek!. 
zabili letotmic pierwszą napotkaną oso 
bę najrodowości niemieckie). W świetl* 
tych w yjaśnień odpada oskarżenia o 
raomd rabunkowy, które zaważyło na 
wyrek*.

zdezorganizotuała życie
Unieruchomione pociqgi 
i zamarznięte okręty
Fabryki zawieszają pracę

Z I M A
u j  Europie

SZTOKHOLM (PA P). Zamarznięcie 
Bałtyku wywołało groźbę poważnego 
Ograniczenia zagranicznego handlu 
szwedzkiego na okres najbliższych ty- 
godni. Przed Goeieborgiera zabloko­
wanych jest 40 statków, a na zachód- 
aim wybrzeżu Szwecji nastąpiło całko 
wit* zahamowanie ruchu na skutek o l­
brzymich zapór lodowych.

A kcja łamaczy lodów nie przynio­
sła  żadnych wyników. Od dłuższego 
czasu nie w ypłynęły oa połowy kutry 
rybackie. W szelka komunikacja mor­
ska z F inlandią została przerwana.

BUDAPESZT (PA P). Na skutek o l­
brzymich opadów śnieżnych zaistnia­
łe  niebezpieczeństwo całkowitego spa­
raliżowania wszelkiej komunikacji oa 
terenie Węgier. Liczne wisie w T ran­
sylwanii są już od szeregu dni zupeł­
ni* cdcięte od resrty  świata Z aspy , 
śnieżne na szosach dochodzą wysoko­
ści kilku metrów.

Dla utrzymania międzynarodowej 
komunikacji kolejowa) zmobilizowano 
kilka tysięcy mężczyzn.

BELGRAD (SAP). W icom , docho­
dzący do szybkości 100 kim. a*  gods*

nę spowodował w środę całkowite za 
hamowanie ruchu kolejowego na tere­
nie Jugosławii. Tory były całkowicie 
zasypane śniegiem 1 anj jeden pociąg 
nie przybył do stolicy.

Na ulicach Belgradu wicher pory­
wał przechodniów, pchając ich na je­
zdnię, która podobniejsza była do śliz 
gawki, niż do normalnej ulicy. Szkoły 
były zamknięte, tram w aje meczyone.

LONDYN (PAP). W  czwartek roz­
poczęła sśę zmów gwałtowna wichur,* 
śnieżno, zagrażająca transportow i dro 
gowemu, kolejowemu i morskiemu w 
W. Brytanii- Specjalne sta tk i t straże 
nadbrzeżne obserwują pola lodowe, 
stale posuwające się w kierunku za­
chodnim przez morze Północne, co 
może stać oię poważną groźbą dla nad 
brzeżnej komunikacji morskiej. Nad 
morzem Północnym krążą samoloty ob 
eerwacyjndOw poszukiwaniu gór lodo­
wych. Tem peratura wody obniżyła się 
tak dalece, że może to doprowadzić 
do częściowego wyginięcia ryb. Góry 
lodowe pojawiły się również w kana­
le La M ar«be. W  pobliżu Dunkierki 
fal* wyrzuciły ne twmog górę lodową

BERLIN (PA P). W skutek mrozów i 
braku węgla 1820 zakładów przemysł® 
wych w Berlinie zostało zamkniętych. 
Zatrudniały one przeszło 40 ty*, ro­
botników.

Samopomoc Chłopska
u t o w .  Premiera

D nia  20 bm . tow . P re m ie r  Jó z e i 
C yrank iew icz  p rz y ją ł n a  au d ien c ji 
w P rezy d iu m  R ad y  M in istrów  de­
leg ac ję  Z w iązku  S am opom ocy  
C h łopsk iej z p rezesem  Z w iązku, po 
słem  Jan u szem , n a  czele.

Delegaci UNRRA 
u tow. m n. Rusinka

Mśnostar Pracy 1 Opiek, Spcłecxm*j 
tow. Kazimierz Rusinek, przyjął przed 
stawioiolj UNRRA: P- S eb«a — kie­
rującego pracami UNRRA przez okrea 
likwidacyjny, p. R Bergera — szefa 
W ydziału Opioki Społecznej i Repa­
triacji ora* p. Widicomba Gościom 
towarzyszył dyrektor Biura UNRRA 
w M inisterstwie Żeglugi i Hundlu Za­
granicznego, dr. Załuski. Wizyta mia­
ła na calu przedstawienia się nowemu 
ministrowi, a zarazem pożegnanie *z#- 
fa Resortu Opieki Społecznej p. B er­
gera, który  ©pusses* Polskę.
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STANOWISKO FRANCJI 
W SPRAWIE NIEMIEC 

W nowym numerze „Prze­
glądu Socjalistycznego" znaj­
dujemy artykuł tow. Ewy Gar­
lickiej pt. „Niemieckie zwier­
ciadło".

W artykule tym francuski 
punkt widzenia na sprawy nie­
mieckie zostaje określony w  
następujący sposób:

p r a w n i  przyjm ują jak*  dam;
obiektywną, ie  Niwncy żawsee bę­
dą wrogiem, 4e nie Istnieje możli­
wość jakicąukoiwleU trwałego I 
istotnego poro*umienia z nimi i* 
zatem nie należy się ogląda# na 
payehologiezne konsekwełieje na- 

rzyaów. Okowy przed roz- 
biiiUenicm na nowo — poprze* 
roz-ezłonl-owanle terytoriom  — dą- 
ień  rewindykacyjnych w narodzie 
nlouiicnkini aą n tyle zbyteeane, że 
dnżonła te I tak będą istniały 1 
przejdą w tendenrje zaborcze, jeśli 
tylko będzie po temu aposobooś#. 
Tendeneje te przejawiały się usta­
wicznie od rea.su ejcrinoezenłą Nie­
śnie*.

Bezpieczeństwo może polega# tyl­
ko na zastosowaniu środków za­
radczych w postaci siły. Naleiy je 
zastosować teraz, kiedy Niemcy le­
ża powalone 1 m f unogą się prze­
ciwstawi# decyzjom zwycięzców.

Toteż, Ile razy Framourl zabie­
ra ją  głos w sprawie Niemiec. zawsze 
w yrażają pogląd, że wszelkie de­
cyzje gospodarcze musną by# odło­
żone do czasu gruntownej reorga­
nizacji Niemiec'*.
W rezultacie Francuzi głoszą 

zasadę decentralizacji Niemiec, 
zasadę, która w rezultacie 
doprowadziłaby do zależności 
części Niemiec od ich sąsiadów, 
przy czym przemysł niemiecki 
byłby kontrolowany nie przez 
4 państwa okupacyjne, ale ty l­
ko przez państwa Zachodniej 
Europy.

Autorka artykułu wnioskuje:
„Polltycsne konsekwencje Ule

pozbawionego tluszno&r) rozum o­
w ania hlsłoryernego I niewątpliwie 
w ynikającego * najbardziej uzasad­
nionych praw dążeniu do Eapewele- 
dtn własnego bezpieczeństwa I zor­
ganizowania trwałego pokoju, mo­
gą by# b. nlebezpleesme.

Pragnienie stworzeni* takich Nie 
ml er. * którymi pokojowe współży­
cie Francji byłoby najwygodniejsze, 
pow adzi myśl francuską do prze­
prowadzenia swoistej Hot! podziału 
Europy, k tóra przecież Idade na re- 
k* k o w ep rg  ..bloku zachodniego*.

Rząd umiósł
I OCZEKUJE

projekt amnestii
DECYZJI SEJMU HlAi

Na RTPD
Centrals SPB — w dniu Imienin 

dyr. W ndzklego — M W  *1
Tow. I’ater Bronisław (Sandomierz)

— 500 zł.

W  czasie środowego posiedzę
nio Sejm u tow. min. Świątkow­
ski p rzedstaw i Izbie zgłoszony 
przez rząd projekt amnestii.
Tow. Minister powiedział mię­
dzy innymi:

Rząd przedłożył Sejmowi projekt
ustawy o amnestii. W związku z tym 
mam zaszczyt przedstawi# W ysokie­
mu Sejmowi podstawowe założenia 
projektow anej prze* Rząd amnestii.

Ustawa o amnestii stanowić będzie 
niewątpliwie akt ustawodawczy o du­
żej doniosłości politycznej, W Polsce 
każdy zdaje sobie sprawę z tego, ii 
wraz z powołaniem Sejmu Ustawo­
dawczego zakończony został etap t- 
7w. tymczasowości, a zapoczątkowa­
ny został nowy etap, etap coraz głęb­
szej i trwalszej stabilizacji w życiu 
politycznym, gospodarczym i społecz­
nym kraju. Wybory będą miały nie- 

ątpliwie ten skutek, ii  do norm alne­
go życia, do twórczej pracy dla odbu­
dowy kraju zechcą wróci# ci, któ­
rych obałaimuciła wroga Polsce i de­
mokracji propaganda. Polska Ludo­
wa w tych nowych warunkach stabi­
lizacji pragnie im to umożliwić.

Podstawy prawne
Na powyższych przesłankach poli­

tycznych oparte są podstawy prawne 
amnestii. Sprowadzają się one do na­
stępujących głównych zasad:

1) Ustawa amnestyjna dąży przede 
wszystkim do togo, by ci, co trwają 
jeszcze w konspiracji, co jeszcze są 
w bandach, zerwali z podziemiem i 
powrócili do legalnego życia i do nor 
m alnej pracy. Ustawa pragnie dać mo 
żność ujawnienia się wszystkim ucze­
stnikom band leśnych i członkom pod 
ziemia. Dla nich przewidziana jest 
amnestia w najszerszym zakresie, b) 
amnestia stosowana będzie w szer­
szym zasięgu w stosunku do prze­
stępstw, mających charakter politycz­
ny, w węższym zakresie do innych 
przestępstw, c) Ustawa wyłącza spod 
amnestii szereg przestępstw, szczegól­
nie ciężkich i jako takie — niepżze- 
bacznlnych.

Ustawa, zarówno w przepisach, do­
tyczących przestępstw, związanych z 
działalnością podziemia, jak i w in ­
nych przepisach, ni* mówi ani o prze 
stępstwach poltycznych, ani te ł o prze 
słępstwach popełnionych z pobudek 
politycznych. Czyni to  * dwóch wzglę 
dów: politycznego i prawniczego, 

Ostatnie pTOeesy przeciwko działa 
czom podziemia, przaciwtko uczestni­
kom band leśnych w-ykazaty, że czę­
sto granice między przestępnym dzia 
laniem o tendencjach politycznych i 
między zbrodniami pospolitymi.

Przeciwko klasyfikacji przestępstw 
na polityczne i pospolite przem awiał'’ 
również względy prawne, a to zaró­
wno względy teoretyczne, jak i prak- 
tvem e.

o

Tow. min. Swiqtkowski 
w yjaśnia zasady ustawy

Polskie przepisy kąsne ni* znają 
pojęci* przestępstwa politycznego 1
przestępstwa, popełnionego * pobu­
dek politycznych. W prowadzenie ta ­
kiej klasyfikacji do ustawy am nestyj­
nej wywołałoby spory I wątpliwości 
interpretacyjne. Jest jeszcze bardzo 
wfrbny moment prawny, który w yklu­
cza wprowadzenie zróżniczkowaniu 
przestępstw politycznych i pospoli­
tych. Takie zróżniczkowani* mogłoby 
przekreślić skuteczność stosowania 
amnestii dla tych, (Mą których jest 
oma przede wszystkim pomyślana, tj. 
dla członków i uczestników band, z 
których wielu m* na sumieniu .rów ­
nież przestępstwa pospoMte. Ponieważ 
nie jednemu członkowi bandy można 
hyło zarziMŚ# tw o  rodzaju przestę­
pstwa — w praktyce sprowadziłoby 
dę  to do częściowego udarem nienia 
ogłoszonej amnestii.

Czy znaczy to, iż ustawą am nestyj­
na nie stworzyła odmiorynych norm 
dla przestępstwa o charrfkterze poli­
tycznym I o charakter*# -pospolitym. 
Oczywiście, nie.

Jakie ppxesłęp*f/wa 
obejmuje usfav/e

W projektow anej ustawie amnesty j 
nej odrębnie potrakt/owano: a) prze­
stępstwa, związane z działaknośmą 
band leśnych, b) przestępstw* « pew­
nym znaczeniu poli/tyoanym, s) prze­
stępstwa pospolite/, d) przestępstwa 
skarbowe.

Jak zostały w ustawie am nestyjnej 
potraktow ane te grupy przestępstw?

a) Przestępstw?/, związane z dywer­
sją podziemną. Do tych przestępstw 
zalicza’się zarówno przynależność do 
bandy, jak i kr/tde inne przestępstwo, 
związane z działalnością bandy, po­
pełnione w gr/micech działania bandy.

Projekt ustawy wymaga dobrowol­
nego ujawnie/nia się w ciągu dwu mie 
sięcy. Kto, pomimo faktu, że Państwo 
pragnie mu wybaczyć zbrodniczą dzia 
łalność, pozostaje w podziemiu i bę­
dzie przyłapany na udziale w ban-

Spółdzielnie pracy domagają się
poprawy warunków działalności

Jak już pisaliśmy w Krako­
wie odbyła się ostatnio z ini­
cjatywy Związku Rewizyjnego 
Spółdzielni R. P. konferencja 
Spółdzielń Pracy z Okręgu Kra­
kowskiego z udziałem tow. wi- 
ce-Marszałka Stanisława Szwal 
be i Ministra Pracy tow. Kazi­
mierza Rusinka.

Była to pierwsza tego rodza­
ju konferencja terenowa, na 
której w całej rozciągłości o- 
mówiony został problem spół­
dzielczości pracy. Zostało m. in. 
stwierdzone, że szereg bolączek 
tego typu spółdzielń dałby się 
usunąć, gdyby linia postępowa­
nia czynników rządowych w 
stosunku do spółdzielczości

dzie, z amnestii nie korzysta. Tekki 
sam term in dwumiesięczny przewidzi* 
ny jest dl* dezerterów, którzy korzy­
stają z dobrodziejstwa amnestii wów­
czas, jeżeK w ciągu dwóch miesięcy 
zgłoszą się d© właściwej władzy. 

P rojekt ustawy duje możliwości po­
wrotu do pracy w kraju  winnym 
przeslę/pstw, rwiązanych z działalno­
ścią nielegalnej organizacji, przeby­
wającym poza granicami kraju . Usta 
wa wybacza im popełnione przestęp­
stwa, jeżeli w ciągu dwóch miesięcy 
zgłoszą się d© właściwej placówki poi 
sklej xa granicą 1 powrócą do krąju  w 
terminie przez polską placówką za­
graniczną wskazanym.

Zaznaczyć należy, iż w stosunku do 
ty cl) wszystkich przoatęp*tw, które 
mają związek z przynależnością do 
podziemia — ustaw* ni* przewiduj* 
żadnych granic w stosowaniu am ne­
stii, dopuszczając stosowani* amnestii 
nawet w stosunku d© takich prze­
stępstw, z* któr* grozi karą śmierci: 

b) Przestępstw* przewidziane w Ma 
łym Kodeksie Karnytm i Kodeksie Kar 
nym Wojska Polskiego.

Amnestia przewiduj* tu łupełn* 
przebaczenie przestępstw, z* które 
grozi kara pozbawieni* wolności do 
lat 5 lub grzywny, a także darowani* 
orzeczonej kary .pozbawieni* wolno­
ści i grzywny, jeżeli kar* została już 
wymierzona. Karę pozbawieni* wol­
ności orzeczono w rozm iarze do 10 
lat. prokurator przedłoży Prezydento­
wi Rzeczypospolitej wniosek o całko­
wite lub częściowe ułaskawienie, bio­
rąc pod uwagę szczególne ofcoHezno- 
śct łagodząc*.

e) lome przestępstw*.
Tu amnestia, Ja/k wyżej zaznaczono, 

działa w węższym aakresi*. Zupełnie 
przebaczone będą przestępstw’*, za któ 
re grozi kara pozbawienia wolności 
do lat 2 lub grzywna.

Jak wynika z powyższego zostały 
znacznie zróżniczkowane granice am ­
nestii dia zwykłych przestępstw i dla 
przestępstw o aspekcie politycznym. 

<ł) Przestępstwa skarbów*.

Jańeił ahodsi o przoatępat/wa skar­
bów*, t* s* waględu na oskodę, któr* 
on* przynoszą Skarbowi Państwa, 
przyjęto jako górną granicę dia oał- 
kowiteg© przebaczeni* lub darowania 
kary — grzywnę do 60.000 złotych 
lub karą pozbawienia wolności do •  
miesięcy, albo obie te kary łącznie.^ 
Kary wymierzon* powyżej tych gra­
nie — łagodzi się o połowę.

Są taki* przestępstwa, które ze
zględu na niebezpieczeństwo, jakie 

zagraża najżywotniejszym tivtereaom 
narodu lub społeczeństwa, ni* mogą 
być objęte nawet tak szeroko zakro­
joną amnestią, jak ją  określa projekt 
uatawy. r

Plagą tyci* społecznego 1 niebee- 
pieem * dla interesów Państwa ■ jest 
szkodnictwo gospodarcze. Dlatego 
szereg przestępstw w zakresie szkod­
nictwa gospodarczego nie objęty ro - 
stał amnestią.

To eą gtówn* aaaady, zgłoszonego 
przez Rząd projektu ustawy amne­
styjnej. Projekt zawiera nadto szereg 
przepisów proeedtrra tnyeh, dotyczą­
cych stosowania amnestii.

O gólne zasady amnestii
Charakteryzując w ogólnych ryzach 

zajady projektowanej amnestii, nale­
ży szczególni* podkreśli# neetępują- 
c* Jej eeehy:

1) Powszechność j szeroki aaeiąg 
stosowania amnestii,

2) ujęcie zagadnienia amnestii t  
punktu widzenia umożliwienia prze­
stępcom powrotu d© twórczej pracy 
dla Państwa,

8) jasna I prost* sformułowanie 
przepisów w ten sposób, by stały się 
one zrozumiałe dla wszystkich.

Przedstawiłem podstawowa wytycz­
ne rządowego projektu ustawy * am­
nestii. Konieczny pośpiech w opraco­
waniu projektu nie poawolR Rządo­
wi na pełne wyczerpani* koncepcji, 
ja/kle przy opracowaniu projektu mo­
gły się nasunąć. W spółpraca Rządu * 
Komisją Sejmową, któr* tajm ie się 
przepracowaniem rządowego projek­
tu ustawy o amnestii pozwoH na dal­
sze przedyskutowanie i ostateczne u- 
stalenie przez Wysoki Sejm podsta­
wowy** aaead uatuwy am nestyjnej 
(oklaski).

mmm
Szkodliwe zabawki

Firma wydawnicza, która się zwie 
„Polski Instytu t W ydaw niczy \  rozsy­
ła do urzędów, instytucji społeczetyek 
ild„ kwestionariusze z prośbę o poda­
nie nazwisk kierowników, lek danyek 
biograficznych, wymienienia odzna- 
cze d, pracy społecznej i innych szcze­
gółów, które zapewnią dyrektorom, 
radcom i naczelnikom ta r . wdzięczną 
pomięć u potomności. Te dane mają 
slu tyć  jako materiał do wydania ,pde- 
zastąpionego dzieleń* — jak głosi prze 
elany druczek  — pt. j j td z ie  Polski 
Odrodzonej“ . ,P olsk i Instytu t W ydaw­
niczyM podaje a i cztery powody, które 
zmuszają go do wydania tego pomni­
kowego dzieła. Dzięki ogłoszeniu dru­
kiem tych udekopomnych wydarzę*  §  
tycia wybrańców narodu, parnią# iek 
stanie się ( oczywiściej .?trwalszą od 
zpiżu**.

Ten kwestionariusz przypomina sta­
re t bardzo dawne czasy, tzei. sprzed  
19)9 r. Wówczas wzywano sdaemał 
kaidego człowieka w Polsce, od kie­
rowników wydziałów rótnyck  arzędów  
począwszy, do podania tych samych 
szczegółów, o które dzisiaj prosi J s i  
sk t Instytu t W y d a w n ic z y W y n ik ie m  
tych akcyj były  rozmaite albumy (pa­
miątki, oczywiście zawsze „żołnierzy 
W ielkiego M a rsza lka f.

Stare czasy spekulowania na prót- 
n o ii l naiwność ludzką  — a ta speku­
lacja by ta czasem przed rokiem t9 9 f  
szantażem  — i w tej dziedzinie siu 
mogą wrócić. M ołnaby spytać, egy 
„Polski Instytu t W ydawniczym nie •- 
trzymuje przypadkiem papieru p r s y  
działowegoT Jeżeli kupuje na wolnym  
rynku, m oieby skierował swe zapały 
wydawnicze na inne to ry f Np. ksiąi- 
ki szkolne są a nas ^srtykzzłem“ es 
najmniej tak poczytnym, jak życiory­
sy  aktualnych prezesów i naczelni­
ków.

Być może, is  te argumenty nie prze­
konają kierownictwa ,be łsk iego  In ­
stytu tu  W yda w n iczeg o w o b ec  tego by  
loby rzeczą celową, by władze pań­
stwa zakazały urzędom prttdsięM oc- 
stwom państwowym itd., udzielania to­
go rodzaju informacji dla celów ghsp- 
kowatej reklamy i co w ałniejsza, za­
kazały kupowania tego rodzaju w y­
dawnictw.

ALFRED K RYG IER

Wąskie gardła służby
Brak personelu, niskie płace, produkcja

zdrowia
farmaceutyczna

pracy została bardziej jasno 
sprecyzowana.

Pierwszeństwo spółdzielń 
pracy w robotach i dostawach 
publicznych, umożliwienie spół 
dzielniom pracy przejmowania 
uspołecznionych (upaństwowio 
nych) przedsiębiorstw, zastoso­
wanie należnych ulg podatko­
wych oraz zapewnienie zaopa­
trzenia spółdzielń pracy w su­
rowce — oto najważniejsze tro 
ski kierownictwa ruchu.

Należy sądzić, iż zarówno 
Ministerstwo Pracy, Minister­
stwo Przemysłu jak i Minister­
stwo Skarbu zajmą, się w odpo­
wiednim tempie załatwieniem  
słusznych wymogów spółdziel­
czości pracy. St. J.

Zauta/nawiając &i* nad or gani tac  ją 
służby zdrowia i jej oprawnym funk- 
coriow ariem  w drieieiszej rzeczywi­
stości, ni* można przejść do porząd­
ku dziennego nad dwoma za gad/nia­
niami, które eą niewątpliwie t. zw. 
„wąskim-; gardłam i" tej dznedzteiy m - 
6*ego życia państwowego.

Największą bolączką w dzdędzwż* 
służby zdrowa* — w lecznictwie i p ro­
filaktyce — jest brak wykwalifiko­
wane#© personelu: lekarzy, pielęgnia­
rek, położnych, laborantów *td. Pozo­
stało nam z 13.000 przedwojennych le­
karzy zaledwie 6-500, z 6 67Ś pielęg- 
nJąirek — 4.000, z 6.356 położnych — 
6 000 Tymczasem aprawrn* hin/kcjono- 
warnie służby zdrowia w Polsce wy­
maga przyoajninibj 14.000 lekarzy 
(normalne zapotrzebowanie 20.000). 
30.000 pielęgniarek i 10.000 /położnych. 
Odbudowa kadr w służbie zdrowia 
jest nakazem chwili. Toteż zwiększy­
liśmy liczbę wydziałów lekarskich z 
f przed wojną do 7; szkół pielęgniar­
ek ich mieliśmy przed 1936 rokiem 8, 
obecnie matmy 9, a pod koniec roku 
1947 będziemy mieli 19.

Roczna produkcja lekarzy, wyno­
sząca 400 do 500 lekarzy, wieetety wi* 
pokrywa jeszcze nawet normalnego u" 
bytikti lekarzy w skali rocznej. «po- 
wo-dowetnegr zgonami ota« odejśc^m

T R Y B U N A  W O L N O Ś C I
w numerze 3  
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t y g o d n i k i e m
A. W. — La,ym j•**» ..Mała KomaHyłucja"?
Jerzy Te/jleh — Ministerstwo Rolnictwa wobec nowych zadań.
Bronł«F/w Mine — Trudności odbudowy go>spodarozej.
Aleksa/wler Litwin —- Jedność Ruchu Ludowego a sojusz robotniczo- 

chlopski.
Józef Sieradzki — Widnokręgi
Tadeusz Holuj — Wielki trop i nM jwpiecżeósłwa drogi.
ft/. Mariański —  B ra te rs tw o  Broni.
*Vł. Brus — Naród polski nigdy nie zapomni.
J. D m to D w u le tn i p lan  g o sp o d a rrzy w C z ech o sło w ac ji

Z T ygodn ia  N a Tydzień
Mobilizacja dobrej woli. — Amnestia. — A w Grenadzie za- 
i-aza. — Awans społeczny. — W yznanie p. Bellegera. — Meteo­
rologia i polityka.

Na widowni międzynarodowej. — Ruch robotniczy za granicą. Z życia 
Pa/riii. — Wśród książek. — Kronika kulturalna.

lekarzy ze służby zdrowia na skutek 
wysokiego wieku. W edług przewidy­
wań trzyletniego planu będziemy mie­
li pod koniec roku 1949 najwyżej 
7.600 lekarzy. Sytuacja na odcinku 
pielęgniarskim na obecnym eta/pi* wy­
gląda katastrofalnie, lecz w akcji d łu ­
go/falowej mamy nadzieję, że w prze­
ciągu 10 lat osiągniemy pełne na*** 
zapotrzebowani*. P cd  koniec roku 1949 
powinniśmy już mieć 10.000 pielęgnia­
rek.

Akcja długofalowa ad* uwzględnia 
reformy studiów lekarskich, która w 
dużej mierz* może mam pomóc w ro«-
wiązaniu trud/noś#:!, jakie mamy a* 
odcinku kadr. Zreferować* studihm 
lekarski* powinno nam dać dwi* ka-
+egoirie sił fachowych: 1) praktyków*— 
magistrów lekarzy, umiejących leczyć 
i pielęgnować oraz magistrów zdrowia 
umiejących zapobiegać — pielęgno­
wać zdrowie, oraz 2) ludzi nauki: do ­
ktorów medycyny 1 doktorów zdro­
wia — badaczy w zakresie medycyny 
{ nauki zdrowia.

Lecz akcja długofalowa, uwzględ­
niona w planie odbudowy i ewentual­
na reforma studiów lekarskich, nie 
rozwiązują problemu na dziś. Sytua­
cja n_. odciaku zdrowia jest ka tastro ­
falna i wymaga natyc-hmi/astowego 
przedsięwzięcia energicznych kroków. 
W pierwszym rzędzie powinny na to 
znaleźć «ię odpowiednie środki w 
budiocie państwa.

Jednostki terenow e
Pomoc lekarska i ałużb* zdrowki 

powinny być do*iępn* dla wszystkich
obywateli. Wychodząc a i*go założe­
nia, trzeba oprzeć orgaoiiację służ­
by zdrowia o terenową jednostkę. O- 
środek zdrowia czy też na razie ty l­
ko lekarz praktyk musi obsłużyć 
wszystkich obywateli, zamieszkujących 
teren Drzydzlelony mu do obsługi, bez 
względu na to, ż jakiego tytułu na- 
leży eiŁe di***enTU obywatelowi pomoc 
lekivrK-ka. Tailcie po«tawWrwc eprawy 
wvma^R w naszej rx#czywiato-ści wpro­
wadzenia planowego roznvefizczenda le 
kairzy (bo mamy miasta ldozĄce 35.000 
obywateli i 45 lekarzy, oraz takie po­
wiaty #dzd€ w o^óle n’e ma lekarza) 
oraz obowiązku pracy w instytucjach 
!ecznlczyoh o charakterze sp-olecznym. 
Takie rozwiązanie nie jest ani przy­
jemne ani popularne, ale niestety, 
dla dobra ogółu konieczne

Mała liczba lekarzy nawet przy za­
s t o s o w a n iu  tak drastycznego środka 
nie rozwiązuj® jednak jeszcze zagad­
nienia. Usprawnienie funkcjonowania 
służby zdrowia wymaga przed* wszyst 
kim rfecjś dcrańnęf, która by podnio­

sła spółczynn/tk wydajności pracy u- 
becnego personelu w służbie zdrowia. 
Jednym  z* środków takich jest moto­
ryzacja służby zdrowia. Dostarczenie 
lekarzom pojazdów mechanicznych po­
zwoli kn przy znaczni* mniejszej s tra ­
ci* czasu obsłużyć odległe rejony po­
dopiecznych. 8rodek ten, stosowany 
w czasi* wojny w Wielkiej Brytanii, 
znalazł obecni* i po wojnie nadal za- 
eto»ow*ioi». w W. Brytanii, Czecho­
słowacji, F rancji i  wielu istnych k ra ­
jach. Katastrofalna sytuacja na od­
cinku kadr edrowi* woła •  uwzględ­
nieni* tej metody i * nas.

Polityka płac
Z problemem kadr w służbie zdro­

wi* łączy się ściśle i problem polityki 
płac na tym odcinku. Pracownicy s łu ­
żby zdrowia należą do najgorzej wy­
nagradzanych pracowników w insty­
tucjach samorządowych, państwowych 
i społecznych, mimo te  pełnią jedną 
z najodpowśedzialiuejszych i najbar­
dziej niebenpieoanych służb (możli­
wość zakażenia). Usprawiedliwienie 
tego faktu opinia znajduje w t. zw. 
możliwości prywatnej praktyki. Ta­
ki® podejście jest z gruntu fałszywe. 
Praca lekarzy urzędowych (naczelni­
cy i inspektorzy wojewódzcy, lekarze 
powiatowi) ma charakter inspekcyjny 
i wymaga wyjazdów w te/ren, co z gó­
ry wyklucza już możliwość prywatnej 
praktyki. Do instytucji a p .  lekarzy 
powiatowych — prawi* już 100 lat 
*t»r*j —  nadal tak  się podchodzi, jak 
przy jej zrodzeniu się, mimo te  roz­
wój nauki o zdrowiu i medycyny po­
szedł milowymi krokami naprzód w
ciągu tych 190 lat-

Drugi problem związany a polityką 
płac wynika raczej % wady organiza­
cyjnej służby zdrowia. Tym niemniaj 
trzeba mu poświęcić parę słów, bo 
wywołuje pewną dezorganizację w fun­
kcjonowaniu naszej służby zdrowia. 
Chodzi o to, że różne instytucje za j­
mujące się leczeniem, płacą różnie, je­
śli chodzi o wysokość wynagrodzenia. 
To powoduje istną wędrówkę pracow­
ników służby zdrowia z placówek go­
rzej płacących (samorządowych, pań­
stwowych) do lepiej plącących (ubez-

e.ialcid, przemysłowej służby zdro­
wia). Właściwie wynagrodzenia i jed­
nolite place w służbie zdrowia to nie 
tylko jeden z zasadniczych warunków  
jei usprawnienia, ale droga do upow­
szechnienia i uspołecznienia s ła łby  
zdrowia.

„Wąskim gardłem" służby zdrowia 
jest też niewątpliwie zagadnienie p ro ­
dukcji farmaceutycznej. Najlepiej roz- 
wiązana ©rg sof nacja służby zdrowia

be* środków leczniczych i należytego 
ich rozprowadzenia w terenie, pozo­
stanie zawsz* tylko rozwiązaniem po­
łowicznym. Sprawę produkcji farma­
ceutycznej dostateczni* oceniono w 
Związku Radzieckim, powołując dl* t*- 
go zagadnienia specjalne ministenstwot 
Jest to pierwsze na świeci* tego ro ­
dzaju tr.im*t«r»tw/o. Sytuacja u na* na 
tym odcinku przedstawia rtę ka tastro ­
falni*. Obecna nasza produkcja, ma­
jąca raczej charakter prz*twórc*y, * 
ni* wytwórczy, j«*t w et ani* pokryć 
zaledwie 15 proc. naszego zapotrzebo­
wania. Możliwości importu *ą egoeni- 
eson* ni* tylko dewinatni, al« przed* 
w s z y s tk im  ogólnym brakiem lekarstw  
n* rynku światowym. Częściowego roz­
w ią z a n ia  w nikłym procanci* można 
szukać w zastępstwie niektórych środ­
ków leczniczych przez naez* wody le­
cznicze oraz uprawę ziół leczniczych

W przyszłości Polska będąc jednym 
z największych dysponentów węgla, 
m ole być i jednym z największych 
producentów węglopochodoych, •* « » •  
wiących — jak wiadomo —  podsta­
wę produkcji lekarstw  syntetycznych. 
To daje  Polsce pełne możliwości l 
szanse nie tylko zaopatrzenia rynku 
wewnętrznego, ale nawet i eksportu 
(zastąpienie dawnego eksportu mi** 
toieck'icgo w tej dziedzinie).

Nakazem chwili jest szukani* 
do zaspokojenia koniecznych potrzeb 
wewnętrznych w dziediżinie produkcji 
farmaceutycznej. W ydaj* mi się. '■*> 
należałoby powołać specjalny pod- 
seicretasńat stanu w Ministerstwu* rt-z® 
mysłu d is  tego zagadnienia, z leka­
rzem n* czele Jedynie bowiem lekarz 
jsst w etanie zrozumieć istotne potrze­
by w tym z*kre*i*. Ważność zagadną*- 
r.Aa nakazuj®, by względy kalkulacyj­
ne, handlowe, opłacalności litd. u stą­
piły przed potrzebami zdrowia.

Od zagadn/ema kadr z jednej stro ­
ny i od produkcji farmacsutycz/nej *
drugiej stro/ny, zależy sprawne funk­
cjonowanie służby zdrowia.

Dr. med B. Kożuszntk

Depozyty pieniężne 
z Paryża

W hallu oraz biurze przyjęć In­
teresantów Biura Informacyjnego 
PGK, Warszawa, Piusa XI Nr. 24 

j ogłoszona jest lista osób, dla któ- 
; rych przybyły depozyty pieniężne 
i z Polskiego Czerwonego Krzyża w 
| Paryżu. Osoby zainteresowane wia? 

ny s/p/rawdzlć nazwiska.
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Stary antyfaszysta chce teraz
wstąpić do partii hitlerowskie]

Komisja ONZ tu G recji

Berlin, w lutym  1947.
Demadfikacja słała się już dzisiaj 

w Niemczech operetką. Nawet generał 
Cłay, który starał się zaprzeczyć wy­
wodom komisja Varas'it'tartu, musiał 
powiedzieć kilka cierpkich słów pod 
adresem  m inistrów  do spraw  „czyst­
ki" politycznej na ostatniej konferen­
cji tzw. Landeratów  w Stuttgarcie. 
Jeśli dodamy jeszcze, że dwóch mi.nl- 
■Łrów rządu Wirtenberg-Badeai, a mia 
no  wicia prem ier Reinhold Małer i mi - 
m sler Kultury Sim pfendorfer, m ają 
•tanąć teraz przed kom isją denazifi- 
kaeyjną, zrozumiemy, co się teraz 
Wilściwie dzieje w zachodnich stre ­
fach Niemiec. Denazifiikacja narodu 
niemieckiego stała sly po prostu famą 
kw adraturą  koła, skoro przesianie 
Niemców natrafia na zorganizowany 
opór z jednej strony 1 na tolerancję 
aliantów  z drugiej.

Z wielką pompą przystąpiono do 
denaziifikacjd 6 marca. 1946 roku. Po­
wołano do ży d a  415 kotudąji w stre­
fie am erykańskiej i ponad 200 w stre­
fie brytyjskiej, nie licząc 50 komite­
tów śledczych. Rozbudowano olbrzymi 
aipaira* oskarżycielski 1 obrończy, wy­
tw arzając w ten aposób jedynie do­
brze prosperujący obecnie totere* w 
Niemczech. Ad-wokaol niemieccy ole 
mogą opędzić się od klienteli, bardziej 
saś pomysłowi d ruku ją  naweł specjal­
ne prospekty dla swej kilenłeŁi. We 
^Fraemikiache Pressa" znalazłem  ap. 
tafcie ogłoazeniat

„Czy chcą się pan poddać Aena- 
ttfikacji t  Pr oazę się s całym zat*■ 
faniem swrócić do mnie. Wielkie 
sukcesy, wiele listów dziękczyn­
nych. Posiadam najlepsze ttosunki. 
Pańska współpraca ogranicza sie 
do odpowiedzi na następujące py­
tania: proszę podać osoby (dwie 
wystarczą), które widziały pana w 
kościele w latach od 19SS do 191,5. 
Proszę opisać konflikty duchowe 
wobec wstąpienia do partii. Niech

( K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  „ R O B O T N I K A ” )

równocześnie robotnik niemiecki u- 
niiera z głodu w Essen, Duesseldorfie 
i Dortmundzie, w Hairmbuingu zaś ro ­
botnicy grożą rozrucham i — w Niem­
czech nigdy nie nastąpią t e . właśnie 
przem iany, które zagw arantują nam 
spokój i pokój.

Lewica niemiecka stale w prasie 
swojej a takuje komisje denazifiikacyj- 
ne, pytając, kiedy wreszcie dobiorą 
się ci sędziowie narodu niemieckiego 
do skóry dygnitarzy Trzeciej Rzeszy. 
W Bawarii np. — w oazie reakcji i 
wBteozraictwa niemieckiego — do koń­
ca styczniu 1947 roku, na milion „fra- 
gebogenów" (ankiet), które przedłożo­
no komisjom denazdfłikacyjnym, roz­
patrzono zaledwie 70 tysięcy, tj. sie­
dem procent! W całej strefie am ery­
kańskiej na trzy miliony spraw, które 
uznano za ważne, wydano orzeczenie 
w mniej c i i  stu tysięcy skargach, a 
więc zaledwie trzy procent!... A s tra ­
cono prawa* jeden pełny ro i. W tym 
tempie trzeba będzie chyba z dziewię­
ciu lał. aby tylko najpilniejsza spra­
wy tałwtwlć.

Mima protestów, wyroki kom isji tą  
cor&z łagodniejsze, a  ponieważ na ra ­
zie „idą" aprawy tylko mniejsze, jeet 
nadzieja, że w ciągu tych dziesięciu 
lał, k tó re  czekają kandydatów  na de- 
nazifikaeją, przemysłowcy niemieccy 
tak się umocnią na swych pozycjach, 
tak spenetrują żyda gospodarcze Nie­
miec, że po  prostu słanie się fizyczną 
niemożliwością usunięcie Ich z proce­
su przemysłowego rozwoju państwa. 
W iedzą o tym i sami delikwenci, dla­
tego robią wszystko co mogą, aby ty l­
ko proce* d eo a iifiiac ji jak najdłużej 
przetrzymać.

O ficjalna statystyka
Oczywiści*, te  oficjalnie biorąc, 

wszystko bardzo pięknie i budująco

denazifikacyjne raczej prow adzą do 
tego, aby jak  najw iększą ilość oskar­
żonych pozostawić na dawnych posa­
dach, a nie do odnalezienia winnych 
5 do ich przykładnego uikaranla". Ge­
nerał przyznał, że 60 procent spraw

nieść przykładną karę z* tego rodzaju 
postępowanie, pan von Opel spiskuje 
obecna* w Nadrenii i zmosł ssą s fa­
brykantam i am erykańskim i na wzór 
Siemensa.

A choćby 1 nawet ten czy ów dy­
gnitarz partyjny ółrzym ał „zaszere­
gowanie" do 1 ozy II kategorii prze-

pan poda świadków (dwóch wy- j wygląda. Jedli zażądać danych z ofi-
starczy), wobec których wyraził 
tie pan, ie wojna jest przegrana".

Małe £>łołki i grube ryby
W  kom isjach raś zastosowano b a r­

dzo zręczną praktykę, na podstawie 
której wokanda sądowa zasypana jeet 
rozpraw am i przeciwko „małym płot­
kom ", w powodzi których łatwo jest 
utopić nieprzyjem ne akta „grubych 
ryb". W ten sposób zamydla aię ©ozy 
aliantom  i zapewnia się tysiącom a- 
nzędińków wcale niezły interes W o- 
kresie, kiedy mali hitlerowcy tracą 
posady na  skutek jakichś zadaw nio­
nych grzeszków, na których dnie le­
żało ongiś zwykłe karierowiczoclwo. 
albo słabość charakteru  w ogólnej 
alm osterze brunatnego terroru  — b a r­
dzo zasłużeni dla reżimu hitlerowskie­
go osobistości — 1 to bez różnicy re­
sortu  — piastują wybitne kluczowe 
pozycje w przemyśle, w rządach k ra ­
jowych, w policji niemieckiej i w 
partiach  politycznych.

W ybuchające raz po rata skandale 
polityczne—przykłady możnafoy mno 
żyć w nieskończoność — są najiep

cjalnych źródeł, otrzym am y liczby, 
które mogą natchnąć nas optym iz­
mem. I taik np. W strefie brytyjskiej, 
aa  220 tysięcy osób, któr* ulegną 
„czystce", 25 tysięcy osób ma zostać 
zaliczonych do pierwszej kategorii 
(głównych zbrodniarzy wojćmnyeh), 47 
tysięcy do drugiej kategorii (win­
nych), 140 tysięcy do trzeciej (mniej 
winnych), a  10 tysięcy członków 
NSDAP do czw artej kategorii („Mii-
l&ufer"). Ten podział rzeczywiście o d ­
powiada gradacji winy dawnych całon 
ków partit hitlerowskiej.

Jak to  jednak wygląda w praktyce? 
Amerykański dziennik „Chicago Sun" 
podaje zapełni* inną statystykę, po- tach: 
chodzącą a* źródeł bardzo m iarodaj-s Anglie

najwyżej bogata rodzinka wykupi go 
z obozu pracy. Wiemy bowiem do- j 
kładnie, te  prawie wszystkich b o g a-, 
tych hitlerowców wykrada »ią fo rm a l-! 
nie z tych obozów. Opowiadał mi nie­
dawno współpracownik Polskiej Misji 
we Frankfurcie, że gdy wreszcie p o ,

było przeprowadzonych nieściśle. Nic stępców wojennych, to i cóż s tego?l 
b rak  przykładów, jako ilustracja do Zi©g© i tak izn się nic nie słanie. Go j 
słów generała Glay'o.

I tak komisja denazifakacyjna. we 
Frankfurcie nad Menem zaliczyła dy­
rektora koncernu Thyssena, Augusta 
Wolfa, który był od 1933 roku czyn­
nym i wpływowym członkiem NSDAP, 
do czw artej kategorii — tzw. Mitlau- 
ferów. W idać sam dyrektor W olf nie 
czuł się dobrze w takiej roli, skoro 
dobrowolnie podwyższył p rzypadają­
cą nań z tego tytułu karę z 2 tysięcy 
marek na 20 tysięcy!

W Schwetzimgen (Bawaria) kom isja 
zupełnie uwolnił* od winy 1 kary 
Hanea Ilgen'a, jednego z nielicznych 
posiadaczy „Blutordcnu", który pray 
boku Hitler® b ra ł udział w puczu 9 
listopad* 1923 roku.

W mieście Weidem właściciel dzie­
sięciu fabryk tekstylnych, Joseph 
W itt, członek NSDAP, NSKK, wpły-

i m m

wowy członek SS, zaliczony został do j niemiecka podawał* wiele takich 
IV grupy 1 skazany na karę 2 tysięcy 
marek grzywny.

Na ty czen ie  
„G eneral-M ofori*

wielkich trudnościach otrzym uje s i ę !
zezwolenie aa wydanie któregoś ze 511®. J e n y  Putram ent, który s ram ie o la  Pofakl saslada w kaanśsjl w
zbrodniajirzy wojennych, „zasłużonych" patńedaeń w Hotelu Metropol w Atenach (SAP)
dla Polski, można być zawsze więcej 
niż .pewilym, że faceta zdołano już 
przedtem  uprzedzać, wobec czego ni­
gdy w ohozi* go nie tna. Eskort® jest, 
papiery ną ekstradycję są, tylko de­
likwenta nte mai

Mało tegp. Wieća przestępców w*- 
jeminyoh względno* ich rodziny otrzy­
m ują dotąd emeryturą, n a w ,  fes ale 
m a pienaędily dla Inwalidów tub 
wdów po ofińraoh faszyzmu. Prasa

dalicznych wyąfadków, kiedy byli SS-o 
wcy otrzjnmywAli z kas państwowych 
renty.

W  takich okołkstsofcctach uśs udow i 
nikogo List, jaki Władze am erykańskie 
otrzym ały niedasdno we Fuidzaa. Py- 

Znany fabrykant samochodów, taj- tał w aim  oauceWctel. ctary anty  fe ­
ny radca, Wilhelm w *  Opel, aktyw- j szysta, cay n»« m c,’łby terać zostać 
ny dsiałacz NSDAP, zoatuł przez ko-j zaliczony w poczet, członków NSDAP 
misję oczyszczony z wszelkich ta r z u - ! z terminem preybajm niej 1 maja 
tów z wyjaśnieniem, te  wstąpił do 1937, aby tym spos-bbem mógł otrzy- 
ipartli na życzenie firmy „General-Mo- mać wreszcie posad) w szkol*.- 
tors" w Ameryce. Zamiast więc p o -1

List Unii Kobiet Hiszpańskich
do kobiet wszystkich krajów

Drogie S s s try l
Serca kobiet hiszpańskich k łak a ją  

się wobec nowej zbrodni: Franco ska­
zał właśni* na śmierć trzech patrio­
tów antyfaszystowskich, którzy wal­
czyli •  dem okrację w Hiszpanii. Edu­
ardo Sanches Bledma, znany we fran ­
cuskim Rnclio Oporu, w którym  brał 
on bohaterski udział' pod Imieniem 
Torres, soetaJ satorturow any aa 
śm ierć w głównej dyrekcji bezpieczeń­
stw a w Madrycie, aacyw anej hiszpań­
skim „Reises".

Jose-taaea t Joee-Antonlo Yerandl. 
dw aj totnl patrioci opora hiszpańskie­
go, schwytani w Talaeera ■ począt­
kiem ubiegłego miesiąca, zostali cos-

I ODGŁOSY
osrał osi, ie  Niemcy sianą się noro- csywUcśe w ypadki porwania, mord er- 
dem miłującym  pokoj, e ty  te ł noro- siwa Up., ale najczęściej m łodzież m-

citka  po prostu od rodziny, prieno-

JAK1E ŻY W ISZ  UCZUCIA WOBEC  
N IEM C Ó W 7

B iuro Międzynarodowe Badania O- d tm  ogresyumym, dążącym  do nowej 
pinii Publicznej zwane J h s ty tu -  w in y ? *  W tym  w ypadku lisdnosć ka­

tem Gallup'a“ przeprowadziło ootatntz 
ciekawą ankietę. sześciu kra,ach k ltc it> *■ w y ty k ie m  Wielki*) Bryła- gorsze tycie.

tląc  się w Inne strony I prowadząc no­
we, czasami lepsze, lect na/czętclel

zadano pewne] hczble obywateli pyta­
nie: „czy aczucia twoje w  stosunku do 
narodu niemieckiego jako całości eą 
przyjazne e ty  wrogie 1“

A  oto w yniki obliczone w procen-

przyjasne uczucia żywi

nil. es olbrzymiej w iększości szważa, 
te  Niemcy mogą znów s ia t sięi w Eu­
ropie agresorem.

I* podobno wiele milionów dola 
ROCZNIE 10.000 OSÓB OINlIE rów na doświadczenia, które mają na

W Vielktej BrytanU corocznie 10.000 crl* M i n i ę c i ,  fotogralit słońca, 
osób wychodzi z domu t uitęcej Dotychczasowe fotografie, ukazują

F O TO G R A F IA  SŁO ŃC A  
OTN1CTW O amerykańskie eryda-

nyeh, bo z głównej k wal ery generał®? 42 proc. biorących ud l i d  w  ankiecie, nie wracd '• —  pisze w  sensacyjnym  c* °  ą oneczną e są pra-
Glay’a. Na 163 tysiące spraw, tylko 49? wrogie 36 proc., obo/ętne 22 proc., artykule angielski dziennikarz, k tóry t  w ym  a razem ej gunaz y. mo- 
wypadków zakwalifikowano do pierw* Kanada — przyjazne 41 procH wrogie informacje swe opiera na danych o- * *ro  zym ufe em ę ssą
szej gruipy zbrodniarzy wojennych, a 
w prowincji W irtenberg-Badcn, na 65 
tysięcy wypadków * i dwie osoby u 
znano winne zbrodni wojennej! Nie 
można tego nawet ująć procentowo. < 

Bryty jakie władze podały niedawno, 
że do końca roku 1944 na milion 
podań w sprawie zatrzym ania posad;

azym dowodem chaosu 1 k u n k ta to r-1 prze* dawnych hitlerowców, tylko 96
•tw a politycznego zachodnich alian ­
tów, które wprowadzają tytko nie- 
edirową atm osferę i powszechne nie­
zadowolenie. Jeżeli zbrodniarz w ojen­
ny Pferdmenges mieszka w Kolonii 
w 40 pokojach i ma u siebie w p i­
wnicy cały magazyn żywnościowy, a

tysięcy rozpatrzono odmownie. Pozo 
stall nadal pracują w urzędach Ge­
nerał Cłay, mówiąc •  pracy komisji 
denaznfikacyjtiyeh, wyraził się ca ł­
kiem otwarcie, aczkolwiek nie można 
go uważać aa wroga Niemców: „Co-

28 proc., Darda — przy/azne 40 proc., 
wrogie 32 proc„ Francja — przyjazne  
3 proc., wrogie 56 proc., Holandia — 
przyjazne 29 proc., wrogie 53 proc.

trzymanych w Scotland Y a n tz ie . w y la n y c h  przez słońce pro-
Liczba saginionych ju t przed wcżfną f ™ ’ promienie dtra-H o-

rownafa się liczbie samobofstw. WśAód
zaginionych wlęce, jest. ,ak w ykazdją lo tn ic y  am erykańscy umieścili apa-

i ł  „ I r , .  M M .  .U SA  
proc.

Powyższe cyfry świadczą 
ze Francja, a następnie Holandia,

dziewcząt, niż m ętczysn, choctet I ich 
dobitnie, hczba jrst pokaźna.

IV małych miastach dziewczęta o-
kraje, które ze w szystkich biorących puszczają dom udając etę do stolicy 
udział w ankiecie na,lepie, ta p o tn d y  
się z „niemieckim butem“ są w uczu­
ciach swych najbardziej nieprzejedna­
ne.

Ijpna ankieta, przeprowadzona przez 
ten tam  Instytut, dała w yniki mnie,

w poszukiwaniu J a lw y c h * zarobków  
i, jak  ten się wydaje, luksusowego ty ­
cia.

Chłopcy wychodzą  z domu w p&ezts-

rtucill ten pocisk na wysokość 120 km  
ponad atmosferę, u następnie ta  pomo­
cą spadochronu, który otiuorzył etę na 
wysokości 8.000 m — sprowadzili 
swój aparat na ziemię.

O trzymana w ten sposób fotografia 
fest rzeczywistym  obrazem słońca.

Na jej podstawie uczeni stwierdzili.

wyrażnMj widzimy, że rozprawy zróżnicowane. Pytanie brzmiało: „Czy

kiwaniu przygód, dostają się nawet tfo te siło promieni ultra-fioletowych. ury 
Am eryki, skąd wracają dopiero po syłanych przez słonce lest dużo więh- 
wielu latach. Zdarzają stę rowntei e> sza, niż dotąd przypuszczano.

straeUaś nzlnto tetcrweoejl prsedaU wW 
eleU dyplomatycanyeh Kuby t śrg<a> 
ty a j, gdyś YerandA był obywatelsat 
kubańskim.

Matki tych dwóch bohaterów wara 
du hiszpańskiego błagały władać lr a »  
ktatowalOa, aby uś* gasiły <*os śyet* 
Ich młodych synów. Ale eód m e t ę  
dla Franco efarptenia nateaynef CM 
fu uczy dla siego snlewaćyć ras Jesp  
cza między narodową opinię demokra­
tyczną? Na wsór Hitlera Franco sra* 
sza krwią siemię Hiszpanii, jak W ilp  
kany, tanim sam zginie. Przed twySB 
zniknięciem ehe* Franco wytępić N* 
co jest najbardziej berulezns 1 naj­
bardziej szlachetne w s sr w h lt blsa- 
pańskim.

A demokracje? Czyż mogą one e g a
dzić się aa tyle ri)rodni?

Kobiety hiszpańskie zwracają się da 
swych sióstr na eaiym świecie, wzy­
wając Je do wzmocnienia ich wysił­
ków przeciwko sbrodnlarzowt Francy  
do organizowania asanlfeataejl prots- 
stacyjnych przeciw faszysto wakleasą 
terrorowi w HJsopawii, da arywterant* 
presji na Ich rządy, aby serwały ans 
stosunki dyplomatyczne i gospodarcze 
s Franco, jeśli tego jeszcze nie uczy­
niły.

Siostry ■ ealrgo świata! Fomóżete 
nam zatrzymać ramię kata Franco! 
Pomóżcie nam uratować śyet* setefc 
mężesyaa 1 kobiet, która? są w aśa- 
beapleeseństwts śaałereI!

Pomagajcie koMetons UsapadsUas W 
ich heroicznej wsi es * demokrację g 
spokój.

KOMITET NARODOWY 
UNII KOBIET HISZPAŃSKICH

Walne zebranie
Tow. Przyjafni

Polsko -  Jugosłowiańskie)
Zarząd GŁ Tow. Przyj s to i  Dolsko-

Jugosłowiańskiej zawtadamts. te  i )  
o godz. 10-c) w soli lumfcrencyiiłoj 
Miejskie) Rady Narodowej, Al Jeaw  
zoilunskia odbędst* saą Walna Zgroma­
dzenia członków Oddziału Wsrazaw- 
«ks»go To>w. Prżyjażnś Polak©-Jugo- 
słowśańskloj.

r ..ICH yARIA REMABQ0E (70) P rzeM ad  W andy Me’c i r

ŁUK TRIUMFALNY
— la nie.
Rawik spojrzał na tu«ao. —  Listy — powiedział — cóź to 

$ą. listy? Listy nie maj?, żadnejęo amaczeni*..
_ — Zapewne.

Wyjął z kieszeni paczkę papierosów. — Czy te nie dziwne,

— Vouvray? — spytał Morozow. Siedzieli przed Cafe Co- 
lisee. — Jest wczesny wieczór, stary chłopie, czas na wódkę.

—  Rozumiem .mimo to — Vouvray.
— Nudzi mnie pan. Może choć koniak?
Rarwik potrz?sn?ł głow?.
— Gdy się dokądś wraca, trzeba od razu pierwszej nocy 

urżnąć się w sztok, bracie —  oświadczył Morozow — to całkiem 
zbędny heroizm, spoglądać trzeźwo w twarze minionych snów.

— Ależ nie spoglądam, bynajmniej, ostrożnie smakuje życie.
Rawik widział, że Morozow mu nie wierzy, ale nie starał

się go przekonać. Siedział spokojnie przy stole, w pierwszym 
rządzie od ulicy, popijał wiino i przyglądał się przechodniom. 
Póki był z dala od Paryża, wszystko zdało mu się ostre i jasne. Te- 
raz zdawało się zamglone, blade, choć jednocześnie pełne ko­
lorów i blasków. Życie dochodziło go, jak kogoś ,kto, schodząc 
szybko z wysokiej góry, słyszy głos dolin jakby przez watę.

—  Czy był pan gdzie, zanim się pan zjawił w hotelu? —  
spytał Morozow. •

— Nie.
—  Weber pytał klika razy o- pana.
—  Zadzwonip do niego.
— N ie podoba mi sip pan. Co się stało?
Nic specjalnego. Genewy pilnowano zbyt dokładnie, a t© by­

ła moja pierwsza próba. Potem Bazylea, ale i tam nie poszło. 
Wreszcie poszedłem byle gdzie i strasznie zziąbłem: nocą wLok- 
łesn się polami, padał deszcz ze śniegiem. Skończyło sie na za­
paleniu płuc. W  Belfort jakiś doktór przyjął mnie do szpitala, 
po prostu przesamuglował mnie w tę stromy i z powrotem, a po­
tem parp dni przetrzymał u siebie w domu. Musze mu odesłać 
pieniądze.

—  A jak aię pan teraiz ceuje?
—  Niczego aobie.
—  I dlatego żadnych spńytuaM? 
Raiwik uśmiechnął aię. —  Pocói koło tego krążyć? Zmęczy­

łem się, muszę się na nowo przyzwyczajać. Naprawdę. Czy te 
nie dziwne ,ie się w drodze tyle myśli? A tak mało po przyby­
ciu na miejsce. 

M tkbow odwłał te iłowa ruchem ręki. — Rawik — po- 
wiedział namaszczonym tonem —  mówisz s  ojcem twym, Bory­

sem, znawcą serc ludzkich. Nie klucz, pytaj wprost, niech to ful 
ratz będzie za nami.

— Dobrze Gdzie jest Toanna?
— Nie wiem. N ie widziałem jej od kilku tygodni, nie sły- 

szałem o niej.
—  A przedtem?
—  Pytała ciągle o pana, potem przestała.
— Nie pracuje już w „Szecherezadzie” ?
—  Od sześciu tygodni. Potem była tam jeszcze diwa czy trzy 

razy, ostatnio wcale.
— Czyżby jej nie było w Paryżu?
—  Możliiwt\ tak by się zdawało. Od czasu do czasu zajrzała 

by przecież do „Szecherezady'’.
—  Nie wie pWi, co porabia?
— Podobno filmuje. Tak mi przynajmniej powiedziała szat­

niarka. P?>n wie, jak\ to bywa. Taka z pretensjami
— 2  prętem jarrti?
—  ino tak, z wiecznymi pretensjami —  powiedział ze zło­

ścią Morozow — no i cóż? Spodziewał się pan czego innego?
—  Owszem. \
Morozow siedział n.\ileząc. —  Zresztą spodziewać się a wie­

dzieć, to dwie różne rzec.Yy — dodał Rawik.
—  Dla przeklętych romantyków, tak. A teras napijmy się 

czegoś przyzwoitego, nie tej lemoniady. Jakiegoś uczciwego cal- 
vadosu...

— Byle nie calvadosu. Rivniaku, do usług. A  wreszcie moi* 
być i calvados też.

— Nareszcie —  powied*iaiN Moroaow.

Okno, niebieska sylweta da<$\ów, wypełzła, czerwona sofa. 
Łóżko. Rawik wiedział ,że musi jykoŚ to wszystko wytrzymać. 
Siedział na sofie i palił. Morpzow przyniósł mu walizki i po­
wiedział, gdzie może go złapać, jeżeli' tego zapragnie.

Zrzucił stare ubranie, wziął goąycą i zimną kąpiel, długą 
kąpiel x wielką Hostią mydła Zmył W trzy miesiące, starł je de­
finitywnie ze skóry. Włożył czystą bieikkmę, nowy garnitur, ogo­
lił sife najchętniej byłby poszedł do łażv\L ale już było za późno. 
Uczynił to wszystko i świetnie się czuł, nyziałając. Chętnie zdzia­
łałby więcej, bo nagle, siedząc samotnie uod oknem, poczuł wy­
łażącą *e wszystkich kątów pustkę. (\valszy ciąg nastąpi).

Ie z odjazdem wszystko się kończy?
—  Niech się pan nie wygłupia — odpowiedział Morozow.
—- Staram się. i
—  Dobrze jest zniknąć. Inaczej, kiedy trzeba wracać. Wte- 

dy wszystko zaczyna ałę na nowo.
<— Może tak, może nie.
—  Robi się pan tajemniczy. Widzę te od dawna. Czy chce 

pan 2agrać w szachy? Profesor umarł, a był to jedyny godny 
mnie przeciwnik. Levy pojechał do Brazylii, gdzie pracuje ja­
ko kelner. Życie mknie szybko. N ie trzeba się do niczego przy­
zwyczajać.

— A nie trzeba. 
Morozow spojrzał na niego trwainle. —  Ja nśe o tym my­

ślałem..
— Ja też nie. Ale czy nie opuścilibyśmy tego omszałego, 

palmowego grobu? N ie byłem te od trzech miesięcy, a wyczu­
wam ten sam zapach. Tu śmierdzi kuchnią, pyłem i strachem. 
O której pan wychodzi?

—  Wcale nie wychodzę,* mam dziś wolne.
—  Pysznie — roześmiał się RawJk — nastąpi więc wieczór 

wytwotmości, starej Rosji i  wielkich szklassek.
—- Czy’ chce mi pan towarzyszyć?
—  Nie, dziś wieczór nie. Jestem zmęczony, ledwo co spa­

łem ostatnich parę nocy. W  każdym razie nie miałem apokotju. 
Chodźmy się przejść na godzinkę, a potem utfiądiremr gdzieś. 
Dawno mi się to nie zdarzało.



OSPClOAOCZE
Zanfen Wisła stanęła w okowach lo 

du, ruch komunikacyjny między Gru

{CtR.) N a jw iększą  bolączką  n a  
ezej m otoryzacji je s t b rak części 
zam iennych  do samochodów. Nale- 
t y  pamiętać, ze nasz tabor samo- ^ ą d m m  a “ zachodni m brze^i oni 
chodow y stanow ią m aszyny, uzy­
skane  z dem obilu am erykańskiego, 
bądź z  rew indykacji. 8ą to m otory, 
któ re  przejechały już sporą ilość k i  
lom etrów  w  ciężkich, fron tow ych  
w arunkach , nie konserw ow ane na­
leżycie.

Brak mostów na Wiśle
Największą troską Grudziądza

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”)

ka zupełnie zamarł. Prom I bar­
ki, używane do przewozu ludności. 
•>rzest:-!v kursować, gdyż kra grozi- 
la ciągłym niebezpieczeństwem. I w 
tym właśnie okresTe mieszkańcy Gru­
dziądza najmocniej odczuli straty, 

R em ont tych  m aszyn  nasuw a du  i“kie woi na wyrządziła temu miastu.
t e  trudności. Zastępow anie części 
zuży tych  niew łaściw ym i, powoduje 
szybsze niszczenie m otoru. T oteż  
w ypadki przetarcia panew ek, ze­
psucia tłoków , trybów  w  skrzynce  
biegów powodujące unieruchom ie­
n ie samochodów na dłuższy okres  
msasu, na porządku dziennym .

Dobrze się stało, że polski prze­
m y s ł m otoryzacyjny zdecydował 
Się rozpocząć produkcję seryjną  
w ym iennych  części samochodo­
w ych. P ierw szym  krokiem  w  te j 
epraw ie je s t zorganizowanie biura  
konstrukcyjnego , w  k tó ry m  znaj­
dzie zatrudnienie kilkudziesięciu in  
tyn ieró w  i konstruktorów .

W  ten sposób nie ty lko  u zy ska ­
m y  dużą oszczędność p rzy przedłu­
żan iu  tyc ia  m otorom , lecz również 
przy  transportach, które $ powodu 
d efek tó w  ulegają  pow ażnym  opóź­
nieniom , m

W artoby było przeprowadzić w  
zw iązku  z pow staniem  biura kon­
strukcy jnego  badania nad potrze­
bam i naszego przem ysłu  m otoryza­
cyjnego odnośnie części zam ien­
nych  4 m arek sam ochodow ych, do 
któ rych  je  trzeba przystosow yw ać.

Dobrzeby było rów nież, gdyby  
przy  im porcie dalszych transpor­
tó w  zwrócono uw agę  na koniecz­
ność dostarczania rów nocześnie i 
części zam iennych,

ZAMÓWIENIA 
DLA POLSKIEGO HUTNICTWA

D elegacja polskiego przem ysłu 
hutniczego podczas pobytu we Wio 
ezech udzieliła firm ie M ilano zam ó 
w ie* na trzy napędy walcownicze 
p rąd u  stałego dla hut Kościuszko 
w  Chorzowie i  Bankowej w  Dąb­
row ie Górniczej. Jednocześnie za­
m ówiono w firm ach szw ajcarskich 
a p a ra tu ry  elektryczne, k tórych  pro 
dukcja  w  k ra ju  je st niemożliwa. 
Chodzi tu  o a p a ra tu ry  elektryczne 
do  silników walcowniczych asyn- 
ch ron  Izo w an  ych, k tó re  budowane są 
w kraju.

BILANS HANDLOWY 
W IE L K IE J BRYTANII ZA R. 1946

Bilans handlow y Wielkiej Bryta­
n a za rok 1946 zam yka *ię saldem  
biernym  335,7 mil. funtów , przy 
w yw ozie 962 mdl. funtów  1 przywo­
ż ę  1.297,7 mlL funtów . W porów­
nan iu  z rokiem  1945 bierne saldo 
b ilansu  handlowego zm niejszyło się 
o  jakieś 60 mil. funtów, przy czym 
w yw óz w ykazuje poważne zwięk­
szenie z górą 700 mlL funtów  do 
ok rąg ło  960 mil. funtów ; duże zwlę 
kszenie w ykazuje również przywóz 
o blisko 200 mil. funtów.

REALIZACJA 
PLANÓW TRANZYTOWYCH 

P orty  nasze uzyskały nową p ar­
tię  tow arów  tranzytow ych — wię­
kszy  tran sp o rt m etali półszlachet­
nych 1 stopów, przeznaczonych dla 
Czechosłowacji, k tó re  m a ją  nadejść 
z  portów  USA. W rachubę wchodzą 
tow ary  w Ilości ca 1.000 — 2.000 
ton  miesięcznie. W spraw ie pozys­
k an ia  tranzy tu  w ęgierskiego zosta­
ły  naw iązane kon tak ty  z m iarodaj­
nym i czynnikam i węgierskim i. To­
w ary  w tranzycie dla Węgier przy­
chodzić m a ją  ze Szw ecji

MIĘDZYNARODOWA 
KO NFEREN CJA  ŻEGLUGI 

M iędzynarodowa K onferencja Ze 
glugl w Londynie w jednej ze 
swych rezolucji dała  w yraz życzę 
niu pogłębienia w spółpracy z  Mię­
dzynarodow ą Izbą Handlową.

W rezolucji końcowej K onferen­
c ja  zw raca uwagę na niezbędną ko 
nieczność o tw arcia K anału Sueskie 
go, Jako m iędzynarodow ej drogi 
w odnej i w yraża nadzieję, że nie 
dopuści się do tego, aby wolne 1 
nieskrępow ane korzystan ie z  k an a ­
łu przez okręty  w szystkich naro ­
dów, w Jakikolw iek sposób mogło 
być ograniczone.

OKRĘTY TYPU „LIBERTY* 
WŁOCHOM

Przewodniczący włoskiego rwiąsku 
przemysłowców, Dr Gosta. oświadczył 
po swoim przyjaździe ze Stanów Zje- 
dmoozomyoh, i i  zawarta została umo­
wa. na mocy której Stany Zjednoczo­
ne zobowiązały *tą do sprzedaży Wio­
chom dalszych 60 transportowców ty­
pu „Liberty".

T y d z ie ń  
Ziem Zachodach

Polski Związek Zachodni orga­
nizuje od 13 do 20 kwietnia br. 
tydzień Ziem Zachodnich pod ha­
słem:
ZIEMIE ZACHODNIE — BEZPIE­
CZEŃSTWO I DOBROBYT POL­
SKI — POKÓJ ŚWIATA.

Tydzień będzie miał charakter 
ogólnonarodowej Imprezy o zasię­
ga krajowym ! zagranicznym dla 
umocnienia w społeczeństwie pol­
skim prawdy, śe Ziemie Odzyska­
ne stały się integralną częścią te­
rytorialną państwa polskiego, a lu­
dność zamieszkująca te ziemie 
skonsolidowaną, świadomą swych 
celów, grupą społeczną.

Zniszczone mosty odcięły Grudziądz 
od głównych arterii komunikacyj­
nych.

Samo miasto zostało aniszczone w 
50 procentach. Z zajadłych, sześcio­
tygodniowych walik z Niemcami w 
oblężonym przez poiską armię mieś­
cie, Gruidz:ądz wyniósł gruzy i rumo­
wiska. Ale Grudziądz był pierwszym 
miastem, które zapędziło jeńców nie­
mieckich do oczyszczania ułic. Stra­
ty budowlane spowodowały brak 
mieszkań, a niektóre, zupełnie dziś 
puste dzielnice, odstraszają szkiele­
tami pięknych niegdyś budowli.

Grudziądzanie nie opuścili rąk i w 
ciągu prawie dwu lat, które upłynęły 
od wyzwolenia miasta spod okupacji, 
uruchomiono gazownię, elektrownię 
wodociągi, puszczono w ruch tramwa­
je-

Jak twierdzą sami mieszkańcy do­
konali tego dzięki przysłowiowemu 
uporowi pomorskiemu.

Grudziądz był miastem przemysło­
wym. Wyroby fabryk grudziądzkicn 
znała cała Polska. Nosiło się kalosze 
1 śniegowce fabryki „Pe -  pe ge". Prze 
mysł grudziądzki był również znamy 
za granicą. Islandki kąpały się w 
wannach od Hersfelda i Vlctoriusa; 
południ w o - wschodnia Europa za­
mawiała maszyny rolnicze w fabryce 
„Unia11.

Przemysł grudziądzki ożywa na no-

Wspomnienie o tow . Feliksie Perlu
W związku * artykułem p. t. „Jak 

uczył FeJiika Perl" w „Robotniku" z 
11 b. m , pragnąłbym dorzucić kilka 
ełów o świetlanej pamięci „Resie".

Pierwszy raz miałem szczęście słu­
chać wykładów Feliksa Perlą w szko­
le partyjnej, w Krakowie, w końcu 
1909 i początku 1910 roku, dokąd 
wysłany byłem przez organizację, ja­
ko jedyny przedstawiciel robotniczej 
Łodzi. Po raz drugi spotkałem sią x 
tow. Perlem ju l po tamtej wojnie w 
Warszawie, prry ul. Wareckiej, gdz'e 
nocami oałymi urzędował tow. Perl, 
jako redaktor „Robotnika".

Prowadziłem wtedy przedsiębiorstwo 
kolportażowe ł między innymi, ekspe­
diowałem „Robotnika" po całej Pol­
sce. Z ilości wysyłanych egzemplarzy 
„Robotnika" i innych p'«m do róż­
nych ośrodków kraju, doskonale orien­
towałem eią w przekonaniach i  sym­
patiach obywateli w damę) Thifcjeco- 
waśd.

To było powodem moich częstych 
konferencji z tow. Perlem.

Ustalaliśmy rozdzielnik ekspedycyj­
ny 1 np. tam, dokąd w dużych iloś­

ciach szła prasa endecka, forsowaliś­
my większe ilości „Robotnika '.

Chciałem naznaczyć, że „Robotnik' 
za czasów redakcjj Feliksa Perlą, był 
jednym z najlepiej, pod względem 
czystości ' języka polskiego, wydawa­
nym dziennikiem w Polsce.

Wiadomą jest rzeczą, jak niechluj­
nie, pod względem językowym wyda­
wane były i są po dziiś dzień nasze 
dzienniki.

Dużo aią tu tłumaczy . pośpiechem 
jakiego wymaga praca dziennikarska.

Tow. redaktor Feliks Perl jednak 
zadawał sobie wiele trudu nad popra­
wianiem rękopisów, mających pójść 
do dmiku.

Ta dbałość 1 staranność w zachowy­
waniu czystości języka, wyrobiła wte­
dy „Robotnikowi" powszechny szacu­
nek i uznanie szerokich rzesz czytel­
ników, nawet me sympatyków pol­
skiego socjalizmu. Dzisiejsze nasze 
dziennikarstwo powinno brać wzór s 
tego odcinka pracy świetlanej pamnę- 
oi tow. Feliksa Perlą, ku pożytkowi 
licznych czytelników prasy partyjnej 

Z socjalistycznym pozdrowieniem 
St. Karolczyh  Łódź.

wo. Dzięki wytrwałości robotników, 
a może również dzięki ich „pomor­
skiemu uporowi" zniszczone częsc.o- 
wo fabryki wznowiły swą produkcję.

I chociaż Grudziądz pow-oli ożywa, 
mieszkańcy nie mogą odzyskać przed­
wojennego humoru.

Miasto zawdzięczało swój rozwój 
doskonałemu polo.eniu na skrzyżowa­
niu Wisły z drogą żelazną, biegnącą 
ze wschodu na zachód. Dopóki most 
kolejowy nie zostanie n* nowo wznie­
siony, Grudziądz będzie wciąż mia­
stem odciętym od zachodnich dziel­
nic kraju.

Obecnie najciężej jednak przedsta­
wia sie sytuacja ludinośca pracującej 
w Grudziądzu, a zamieszkującej dru­
gi brzeg rzeki. Z chwilą, gdy ruszą la­
dy, zostaną oni odcięci od miejsc pra­
cy. a dzieci będą zmuszone przerwać 
naukę.

Najbliższa przyszłość nie przedsta­
wia «ię dla Grudziądza zbyt zachęca­
jąco (tw).

Pogrzeb 12 górników
zatrutych
w kopalni im. Wieczorka

K atastro fa  na kopalni ten. Wie­
czorka w Janow ie SI. koło M ysło­
wic pociągnęła za sobą tycie 12 
górników, k tórych zwłoki po dłuż- 
szej akcji wydobyto n a  powierzch­
nię. W szpitalu  przebywa jeszcze 
11 robotników  zatrutych czadem, 
k tórzy  dzięki wysiłkom lekarzy pa 
w raca ją  do zdrowia.

Pogrzeb ocfiar tragicznej kata­
stro fy  odbył się w Janow ie przy 
tłum nym  udziale miejscowego spo- 
leczeń twa, licznych delegacji gór­
niczych, przedstawicieli partii poli­
tycznych i Związków Zawodowych. 
Przy zwłokach tragicznie zm arłyca 
górników, złożonych w cechowa* 
szybu Wilson, pełnili honorową w tu 
tę do dnia pogrzebu górnicy w tr a ­
dycyjnych stro jach.

Rodziny tragiczni* Himrlycn 
górników otrzym ały zapomogi.

Dlaczego zwiększono „kominowe”
Jestem konduktorem M. Z. K. w 

Warszawie, mieszkam na Okęciu. Do 
roku 1946 płaciłem kominowe 18 ał- 
od przewodu mam ich dwa, a więc 
•płaciłem 36 ił. Obecnie kominowe 
podwyżssotfio do 36 tł. od jednego 
prxewdn.

Tow. Redaktorze pomyślcie, ile taki 
kominiarz zarabia rocznie 72 zł. X 12 
równa się 864 xi. — u nas. Na Okęciu 
będzie około 1500 przewodów t. j. 
1500 pomnożone przez 864 zł. równa 
się 1.296.000 tł. rocznie. Zaanaczam, 
te kominowe jest zależne od wysoko* 
cl komornego, a więc ta suma nie 
jest ścięła Za komorne mi podwyż­
szono o 100 procent przedwojennego, 
na to nie sarkam, ale podwyżki komi­
nowego, tego nie rozumiem. Przed woj 
ną kominiarz był opłacany przez ka- 
mienicznlka 5 zł. z komina, bez wzgl? 
du na Ilość przewodów.

Prosiłbym Tow. Redaktor* żebyście 
byli łaska art poruszyć tę aprawę u od­
powiednich czynników, aby pouczyli 
administracje domów poniemieckich, 
żeby lokatorów nie zmuszano, względ 
nie obniżono kominowe.

Nadmieniam, że w tym domu mJeaz 
kant 16 lat 5 nie wiem jak kominiarz 
wygląda Jak **<! nfe ehce palić, to

O dnalazł się
trawler „Polesie"

Poszukiwania ta  traw lerem  ryba 
ckim  „Polesie", który i  ładunkiem  
św ieżych śledzi płynął z A nglii do 
Gdyni, zostały uwieńczone pom yśl­
nym skutkiem . Traw ler utknął w 
lodach wraz z innym i statkam i w  
kanale „La Manche".

sam włażę na kom,in i linką z ciężar­
kiem przecieram. Zs Co więc mam pła 
cić?

Nowak — Okęcie.

Bezpłatne kursjj
ięzyków obcych
dla akademików

Komitet Wykonawczy Związku 
Niezależnej Młodzieży Socjalistycz­
nej organizuje wraz a Zarządem 
Głównym Akademickiego Związku 
Walki Młodych „Życie" bezpłatne 
kursy Języków obcych dla mło­
dzieży akademickiej. W programie 
kursów języki: angielski, francu­
ski, rosyjski.

Zapisy przyjmują rod siennie se­
kretariaty Zarządu Środowiska 
ZNMS, Warszawa, Hoża 41, od 
godz. 10— 12, ora* Zarząd Tere­
nowego AZWM „Życie", Warszawa, 
ul. Polna 60, od gods. 16 — 17.

Ś n ie a  w r o a ie m  kom uń ik ac*i

D a 22 lutego, w drogą rocznicę trafie 
A t P.

ZDZISŁAWA ŻMUDZIŃSKIEGO
DOKTORA MEDYCYNY

fc, aż. asystenta aopitala św. Rocka *
odbędn* «ię **■ * godzinie 7
Plac Trzech Krzyży. Zawiadamia

kościele św. Aleksandr*
ŚONA.

Członkowie bandy „SFV"
częściowo przyznaję się do winy

W dalszym  ciągu rozpraw y w 
G dańsku przeciwko organizacji pod 
ziemnej — N arodow e Zjednoczenie 
W ojskowe—z lokalną nazw ą „Sem­
per Fidelia V ictoria" zeznawali w 
dalszym ciągu oskarżeni:

Osk. Konopko oświadcza, śe za 
pełnione funkcje wypłacono jej ry­
czałtem  10.000 zł.- Osk. Radfcowski 
do pełnienia funkcji wywiadowcy 
n ie przyznaje się. G ik. Topa Sta­
nisław a, która pełniła funkcje łą­
czniczki wywiadu, m iędzy osk. Kło­
sem , a Niżyńskim , oświadcza, że 
„czynność tę spraw ow ała przez m ie
siąc".

N tty ta d  Tadeusz, którem u ato  
oskarżenia zarzuca, i i  pracując w  
stoczni gdyńskiej, zbierał tam  In­
form  ac je, dotyczące działalności 
HPK oraz śe podał do komendy 
SFV szczegółow e dane o stanie or­
ganizacyjnym  stoconi, o składzie o- 

i wfarojsnta

ków, przyznaje się częściow o do 
winy. W yroku śm ierci na nikogo 
nie podpisywał.

O skarżony Fiodorow, kierow nik 
Jednego z wydziałów Urzędu Mor­
skiego, przyznaje aię tylko do pod­
p isania kilku  rozkazów, jak  też do 
przejęcia pliku dokum entów, k tó re  
z kolei przekazał oskarżonemu 
Wszelakiemu.

Zeznania pozostałych oskarżo­
nych nie nowego de rozprawy nie 
w niosły.

Nowy prezes CKZP
Na ostautnżm p iw n aray n  jKwkdwofci

C.JC.LP. wyóraazy został praawaom 
Caotrainego Komitwtu Żydów PołeJrick 
dr. Adolf Barman. Crtareck czlookó-w 
CJC.2.P. wstrzymało aię od głoeows- 
zaU. Poaostwk poparli kandydaturą.



Stołeczny Komitet PPS
Wydział Ogólmo-OrgaJttaaeyJny Stoteom*** Komitetu PotahSeJ PartM

Socjalistycznej podaje do wiadomości, 4® w odtpowlednłeh oprawach należy
dzwonić:

8.86-66 — 1 Sekretara, Kierownik WyiWałm Og61no-Organl*acyjmf#n,
5.85-83 — II I III Sekretera, Wydalał Wojskowy.
8.85-81 — Wydział Finansowo - Goapodraresy, Wydalał Kadr, Wydalał

Ekonom. - Przemysłowy.
8.85-82 — Wydział Społeczno - Zawodowy, Wydziel Komomlkacyjny.
8.78-35 — Wydział Oświatowy.

8.58-57 — Kancelaria Główna, Wydziel Polityczno - Propagandowy, Wydział 
Samorządowy.

8.57-78 — Samodzielny Referat KoWeey.

Komitet Wojewódzki OMTUR
w  L ublinie

Komitet W ojewódzki Organizacji 
Młodzieży TUR w Lublinie zaw iada­
mia, te  przeniósł dotychczasową sie­
dzibę z ul. M ariana Buczka 28 na ul. 
Kołłątaja n r  1, I-aze piętro.

Telefony: Przewodniczący 25-81, Se­
kretarz  21-69, Wyda. Gospodarczy 
19-49.

ku  1945 — 1946 t wcześniej. R e jestrac ja  
nie obow iązuje jedynie  tych, k tórzy w stą ­
pili do p a rtii w roku  1947.

Tow arzysz, k tó ry  nie z a re je s tru je  Sie 
do dn. 15.I II . b. r. zostanie skreślony  
z lts ty  członków K om itetu.

PLEN A RN E ZEBR. EGZEKUTYW ?
W K P P S  WARSZAWA

W  dn. 35 lutego o godz, 13-ej odbędzie 
ale p lenarne zehramie egzekutyw y W K 
P P S  w W arszaw ie w lokalu  p rzy  ul. 
Lwowskiej 5. Obecność obowiązkowa.

Nowa fabryka konfekcyjna 
w  Toruniu

W najbliższym czasie zosta-! Włókienniczych w Łodzi do»
nie uruchomiona w Toruniu 
wielka nowa fabryka konfek­
cyjna, w której znajdzie na po­
czątek zatrudnienie 700 robot­
ników. W przyszłości stan za­
trudnienia będzie znacznie
zwiększony.

Dla fabryki uzyskano na ra­
zie 70 maszyn, które obecnie 
kompletuje się we własnych za­
kładach mechanicznych. W 
trzecim kwartale bieżącego ro­
ku, Zjedn. Budowy Maszyn

starczy stu następnych maszyn.
i i i

Pomoc dla rodzin
ofiar katastrofy

Okręgowa Komisja Związków Zawo 
dowyoh w Katowicach w ram ach za­
inicjowanej akcji pomocy materialnej 
d la  rodzin ofiar tragicznej katastrofy 
w podziemiach kopalni „W ieczorek ‘  ̂
w Janow ie zadeklarow ała kwotę 
20.000 zł.

SZKOŁY PA R TY JN E 
DZIELNIC WARSZAW SKICH

Dziś dn. 31.11. p ią te k .‘god*. 18—20 P ro ­
g ram  P a r tii. Mokotów, tow  Żaczek; P ra ­
ga  C en tr., tow. Jakubow ski.

D nia 24.11, poniedziałek, godz. 18 — 30 
A ktualne zagadnień. — Mokotów tow. 
Żaczek; P ra g a  C entr. tow. Skrzypek.

D nia 25.11. w torek, godz. 18—20 S tatu t. 
Mokotów, tow. K obyłecki; P ra g a  C eatr. 
tow . L eparskl.

D nia 26.11, środa, godz. 18—30 P a rtie  
polityczne w k ra ju , Mokotów tow. K oby­
łecki; P ra g a  C entr. tow . D ztllńakt.

D nia 27.11, czw artek, godz. 18—20 Za­
gadnienie ruchu  zawodowego, Mokotów 
tow . K raw czyk; P ra g a  Cent. tow . D ubiń- 
ski.

D nia 38.11, .piątek, goda. 18—39 P lan  
3-letni, Mokotów tow . K obyłecki; P ra g a  
C en tr. tow . L eparskl.

D nia 8.1X1, poniedziałek, godz. 18—30 
Spółdzielczość, Mokotów tow . K ędzierski; 
P ra g a  C entr. tow . Skrzypek.

D nia 4.I I I , w torek. 18 — 30 Technika 
P ropagand .. Mokotów tow. Serkow ski; 
P ra g a  Centr.. tow . Pogorzelski.

DZIELNICA OCHOTA 
D nia 21 lu tego b. r. o godz. 16,15 w lo­

k a lu  Dzielnicy P P S  Ochota, ul. Niem ce­
wicza 9 m. 130 odbędzie się odpraw a 
w szystkich D elegatów  i  członków R ad 
Zakładowych PPS-ow ców  przy  Zakładach 
pracy przynależnych do Dzielnicy Ochota.

D nia 21 lu tego b. r. o godz. 18 w lo­
kalu  Dzielnicy odbędzie się Zebranie 
w szystk ich  członków D zielnicy i Sym pa­
tyków  s refe ra tem  na tem aty  ak tualne.

S ek re ta ria t D zielnicy PPS Ochota 
<—) Zarębska Alicja

DZIELNICA MOKOTÓW
K om itet P P S  Dzielnicy Mokotów poda 

Je do wiadomości, że w dniu  21.11.1947 r.
(p iątek) o godz. 19 w lokalu Dzielnicy. 
Chocimska 4 odbędzie się zebranie Koła 
Pre legen tów . Staw iennictw o w szystkich 
Tow. Tow. P re legen tów  obowiązkowe.

KOŁO P P S  RZEM IEŚLNIKÓW
K oło Rzem ieślników  sam oistnych P o l­

sk iej P a r tii  Socjalistycznej zaw iadam ia, te  
re je s tra c ja  ja k  rów nież zapisy n a  nowych 
członków, odbyw ają się od dn ia  1 
lu tego  r . b. w każdy w torek  1 p iątek , w 
godzinach 15 m. 30 do godz. 17 m. 30 w 
Stołecznym  K om itecie P P S , ul. M okotow­
ska  24 — I y  P.

KOŁO P P S  TELEKOM .
Ogólne zebranie członków kola P P S  

„T elekom ” odbędzie się dn. 22 b.m. (w 
sobotę) o godz. 15-ej w sali N r. 8 (an tre ­
sola) B a rb ary  2. Obecność w szystk ich  
członków obowiązkowa pod rygorem  p ar­
ty jnym .

DZIELNICA TARGÓWEK OM TCB
K lub  sportow y OMTUR T argów ek za­

w iadam ia, że wszyscy tow. tow . sportow ­
cy są proszeni do se k re ta ria tu  celem za­
p isan ia  się do sekcji bokserskiej, p in g ­
pongow ej, drużyny  p iłk i nożnej oraz 
siatków ki.

T ren ing i bokserskie odbyw ają Sie dw a 
razy  w tygodn iu  we w tork i 1 p ią tk i, od 
godz. 18 w sali te a tra ln e j P P S . T reningi 
t ą  prow adzone przez b. m istrza  W arsza­
w y tow. L isow skiego. •

DZIELNICA URSUS
W niedzielę, dnia 28 bm. o gods. U , 

odbędzie się zebranie członków I sym pa­
tyków  s  refe ra tem  tow . K raińsk iego  M a­
ria n a  p t. „N aukow a organ izacja  p racy1 .
K OM ITET P P S  GDANSK — W RZE8BCI 

K om itet Dzielnicy PPS G dańsk — 
W rzeszcz ogłasza s dniem  17 lutego b .r. 
ponow ną re je s trac ję  w szystkich cztonków 
kom itetu , k tó rzy  w stąp ili do p a rtii w ro-

Warszawa
rozpoczyna walkę 
ze szczurami

Z chwilą nadejścia odwilży Ł  
O. M. przystępuje po ras pierw­
szy po wojnie do szeroko rek  ro ­
jonej akcji „odszcz u rżani a'1.

Całkowity koszt wylęjdetila ssrsu 
rów jest b. Wysoki, gdyż wynosi 
około 16 milionów zł.

W akcji „odszezurzanla" gałrud 
nlonych będzie co najm niej 200 
pracowników. ZOM snjinil* alg Je­
dynie tępieniem szczurów w do­
mach zburzonych. W kamienicach 
zamieszkałych akcja ta  powierzo­
na będzie administracjom domo­
wym, które otrzymają odpowied­
nie instrukcje.

Niespodziewane zwycięstwo Austrii
nad hokeistami USA — 6:3

Przegrana Polaków
Piąty dzień rozgrywek hokejowych 

o mistrzostwo świata — w Pradze — 
zapoczątkowany został (sensacyjnym 
zwycięstwem A ustrii — nad donkoca- 
łytm seąpołem USA 6:3.

Po południu spotkały «4ą drużyny 
Szwecji i Ruaaumśi. Spotkanie to  aakoń 
ożyło slą oczekiwanym zwycięstwem 
Szwedów w stosunku 15:3.

Wieczorem tego dnia odbyło rię 
apotkamis reprezentacji hokejowych 
Czechosłowacji i Polski, które zakoń­
czyło oią zwycięstwem Czechów w 
stosunku 12:0 (3:0, 2:0, 7:0). Sędzia­
mi byli Belg Poklimemt 1 A ustriak Gil 
dner.

Cała drużyna polska grała b. ofiar­
nie i mimo przewagi Czechów prow a­
dziła grą stale otw artą. Najlepszymi 
graczami byli: M aciejko w bramce 
oraz Palus i Czcrich w ataku. CI za­
wodnicy kilkakrotnie zagrażali bram-

Zebrania
Zw. Zawodowych

Zarząd Zw. Zaw. Robotników i 
Prac. Przemysłu Konf. Odzież, za­
wiadamia że 23 bm. o g. 10-ej od­
będzie ad? zebranie sprawozdawcze, 
pirzy Ul. Nowy Zjazd Nr. 1 (VI 
piętro, sala Konferencyjna Rady 
Zw. Zaw.).

*Dn. 23 bm. (niedziela) o g. 10 
w lokalu Związku przy ul. Nowy 
Zjazd Nr. 1 (IV piętro), odbędzie 
się zebranie Sekcji Rymarzy.

Z życia
Zw. Poligraficznego

Zawiadamia się, 14 w niedzielę, tj. 
dn. 28 bm., o godz. 9.30 rano, w sali 
PPS — Dzielnica Śródmieście — Mo­
kotowska 53, odbędzie się zebranie 
członków i sympatyków PPS, pracu­
jących w zawodzie poligraficznym.

Komitet Organlaacyjny 
Kota P.P.S. pray Zw. 

Poligraficznym.

ce Czechów. Spośród zwycięzców n a j­
lepszym był Drobny.

Rozegrane późnym wieczorem spot­
kanie między Szwajcarią i Belgią, 
zakończyło rią zwyoięstwem Szwaj­
caria w stosunku 12:2 (3:1, 7;0, 2:1). 
Zwycięstwo swoje osiągnęła Szwajca­
rzy bardzo łatwo.

W czoraj w 6-tym dniu hokejo­
wych mAstrroetw świata drużyna USA 
rozegrała spotkanie z reprezentacją 
Rumunii, zakończone zwyoięstwem 
Ameryki w stosunku 15:3. W czasie 
całego meczu padał gęsty śmieg. Ru­
muni okazali eią słabym przeciwni­
kiem.

Czy Hiszpania
b ę d z i e  g r a ć

0 puchar Davisa
Jugosławia złożyła formalny pro­

test przeciwko dopuszczeniu do roz­
grywek tenisowych o puchar DavMa 
Hiszpanii i przeciwko wyłączeniu z 
rozgrywek Rumunii, Węgier, Bułgarii
1 Włoch, 1 j. państw, s  którym i Ju ­
gosławia podpisała już tTaktaty poko­
jowe.

Kocne dyżury
a p te k

Od 21 do 28 bm. dyżurują w no­
cy następujące apteki:.

W Warszawie — ul. ipuławska 
130, Puławska 5, Marszałkowska 
30, Piusa 39, Wspólna 41, Al. Je­
rozolimskie 59, Złota 83, Wiejska X 
Al. Jerozolimskie 11, Marszałkow­
ska 110, Krak. Przedmieście 18, 
Wolska 9, Filtrowa 62, Fellńsklegw 
37, Gdańska 2.

Na Pradze—ul. Grochowska 128, 
Targowa 12, Targowa 59, Radży- 
mińska 87, Stalowa 29, Francuska 
45. •

P la c ó w k a  T e a t r a ln a  na  W oli
Ju ż  w najb liższą sobotę dn. 2S bm. *» 

tw lera  sw oje podw oje na  W olt „W O LSK I 
TEA TR R E W II” . W esoły, beztroski p ro­
gram , w ytraw ne kierow nictw o dobrany  
zespół aktorski, doborow a orkleetra , po­
m ysłowe dekoracje 1 kostium y, oraz no­
wocześnie zbudow ana sa la  i scena d a ją  
gw arancje, że nowa placów ka tea tra ln o - 
rozryw kow a, w stępnym  bojem  sdobedalO 
sobie uznanie licznej rzeezy publiczności.

Początek p rzedstaw ień godz. 17 i l#o 
niedziele i lw ię ta  15, 17 i 19-ta.

4 -et

0 ( R O S Z E N I A  DROBNE
ARYTMOMETK, 
czenia. K upię -  
Chm ielm  26.

m aszyna do p isania , li- 
sprzedam . Jaw orsk i — 

8458

Skiern iew ice^  legJtymac; 
sową P P R , pow
RKU

po*
K alw arczyk Ju lian .

k a r tę
w, lewity 

R aw ski na

ijeatracy jną 
J t  tym cza- 

nazw isko 
3740

UNIEWAŻNIAM skradzioną leg itym ację
służbową w ystaw ioną przez M in isterstw o

WARSZAWSKA Zawodowa Szkoła Ko­
sm etyki i M asażu Leczniczego M arii Ka­
sperskiej. K ura 4 m iesięczny. W ielostron­
na  p rak ty k a . Lódź. N arutow icza 37 m. 11 
(w inda). Tel. 177-97.  3791

Odczyt Dr. Adolfa Bermana
Staraniem Klubu Żydowskiej Inteligencji Pracującej odbędzie się 

w sobotę, dnia 22 bm., o godz. 18 ej w sali B. G. K., Al. Jerozolimskie 1, 
odczyt dr Adolfa Bermana, członka Światowego Biura Politycznego Ż.P.R. 
„Poalej-Sjon" lewicy, po powrocie ze Szwajcarii i Francji, n. t. „Aktual­
ne R ąbiem y żydowskiej walki wyzwoleńczej11.

Odczyt zostanie wygłoszony w jęz. polskim. W stęp wolny. 8750

L e k a r z y
setrudni Ministerstwo Pracy 1 Opieki Społecznej w Okręgowych Inspekto­
ratach  Pracy (miast* wojewódzkie) do prac, związanych z inspekcją za­
kładów pracy. W a ru n k i  płacy i czas pracy do uzgodnienia. Podania wraz 
ł  życiorysem i odpisami świadectw należy składać w Ministerstwie Pracy 
I Opieki Społecznej, W arszawa, Plac Dąbrowskiego nr 1 — W ydział Per­
sonalny. ,744

K I N O
STYLOWY

Marszałkowska 112
początek seansów: 

14,16,18 i 20.
W  niedzielę i święto 

12.14, 16, 18 i 20. 
Dla Rady Zw. Zaw. 

o 18-e):

j o j i i  :
Film muzyczny produkcji Radzieckiej p il

Koncert ku czci
25-iecia Czerwonej Armii
R e ż y se ria : S. Gleraslmow, A. Dzygan, M. Kałatoanw

N a d  p r o g r a m i
NASZE PORTY oraz aktualności Pcńsk. Kr. Film.

PAŃSTW OW E ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU DROŻDŻOWEGO
W Warszawie, ul. Kazimierzowska Nr. 77

P o s z u k u je
d la  przemysłu drośdżow ego

1) inżynierów lub magistrów chemii
2) księgowych względnie absolwentów liceum handlowego
3) absolwentów liceum chemicznego

Ogłoszenie o przetargu
W arszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 36, 11 piętro, ogłasza

przetarg nieograniczony na wykonanie robót wodociągowo - kanalizacyjnych 
C.O. i gazu w domu przy ul. Okólnik n r 9, III piętro.

Oferty należy składać do dnia 4.111.1947 r. do godz. 10-ej w W ar­
szawskiej Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej.

Bliższych informacji udziela W ydział Zleceń W.D.O., ul. Chocimska 
nr 35, II piętro, pokój nr 25 w godz. od 9 -  12, gdzie też mogą oferenci 
otrzym ać ślepe kosztorysy oraz w arunki przetargowe za zwrotem kosztów 
w sumie zł 100.—. 3746

CENTRALA ZBYTU SAMOCHODÓW
P r z e d s ię b io r s tw o  P a ń s t w o w e

Ogłasza nieograniczoną sprzedaż różnych samochodów 
z-demobilu w następujących Punktach Zbytu:

Warszawa, ul. Grójecka 78 Wroclaw, ul. Kościuszki 124 
Warszawa, ul. Chłodna 2  ̂ Łódź, ul. Kątna 21 
Poznań, ul. Polna 32-42 Włocławek, PI. Wolności 20 
Poznań, ul. na Górkach 13 Toruń, ul. Dąbrowskiego 26 
Bydgoszcz, PI Wolności 7 Inowrocław, ul. Dworcowa 14.

Ceny według urzędowego szacunku be* dopłaty w 0  U. L.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : ’  P R E N U M E R A T A  MIESIĘCZNA BU ZŁ
O głoszenia drobne handlow e po 10 zł za wyraz. Poszukiw ania rodzin, pracy i zsuby 
d o  6 zł za wyraz. Reklam ow e 1 mm szerokości 1 szpalta  po 2o zt w tek śc i. 
redakcyjnym  40 zl. T łustym  drukiem  100 proc. drożej Za term inow y d ruk  ogłoszeń 
A dm inistracja nte odpowiada.

B — 19644

R E D A G U J E K O M I T E T  Nakładam Spółdzielni W ydawniczej „WIEDZA", Druk. Spółdzielni W ydawniczej „WIEDZA" — „Robotnik" ,'T I



Kolej walczy
ze śnieżycą

Wczorajsi? wielkie opady śnieżne 
ł zadymki spowodowały odwołanie 
dalszych pociągów dalekobieżnych na 
linii Warsiawa — Kraków — Z ako­
pane i Warszawa — Wrocław — Je­
lenia Góra.

Pługi śnieżne pracują bezustannie 
w całym kraju, a specjalnie z w v' m 
natężeniem na terenie woj poznań- 
®k'ego. gdzie opady śnieżne są naj­
większe. W czasie akcji odśnieżania 
na terenie woj. poznańskiego jeden 
pług został kompletnie zasypany 
śniegiem. Na terenie woj. warszaw­
skiego i paznańskiego do akcji od­
śnieżania przystąpiło również wojsko.

Podobnie aprawa komunikacji po 
gorszyła się wczoraj wskutek cało­
dziennej za.mieci w Warszawie Szcze­
gólnie dotyczy to tramwajów, które 
mimo akcji pługów kursowały niere­
gularnie.

Pierwsza mechaniczna piekarnia
rozpoczyna pracę in kwietniu

Produkcja dz en n a-30  tys. kg. chicha
W najbliższych tygodniach zostanie 

otwarta wielka piekarnia mechanicz­
na przy ul Wolskiej 40.

Roboty przy jej budowie prowadzo­
ne od lutego ub r. pod nadzorem Zje­
dnoczenia Przemyślu Młyasiko-Piekar- 
niianego, z funduszów mi-oisteiretwa A- 
prowizacji, zostały już ostatecznie za­
kończone. Otwarcie uzależnione jest 
obecnie tylko od dopr .-wadzenia prą­
du, co związane je6t jeszcze z insta­
lacją transformatora,

30 TYS. KG CHLEBA DZIENNIE
Piekarnia składa się z 10 komplet­

nie wyposażonych sal.

PfŁtc* nfcy Elektrowni
sp ieszą  z p om ocą

dz eciom z ul. Zagórnej
Pracownicy Elektrowni Miejskiej w 

Warszawie nadesłali nam 1.125 zł. i 
list który przytaczamy w całości:

„Na skutek zamieszczonego w ..Ro­
botniku" z dn 17 hm. artykułu p. t 
„Tam. gdzie największa nędza", część 
pracowników umysłowych Elektrowni 
Miejskiej zorganizowała doraźną zibiór 
kę na pomoc dwu rodzinom z ul. Za- 
gómąj 1. Dla wdowy p0 powstańcu, 
murarzu Marcinkowskim wraz z cho­
rymi dziećmi zebrano zł. 625.— 2. Dla 
matki chorej na płuca i jej czworga 
dzieci zł. 500.— razem zł 1.125 Pro- 
elmy Redakcję o jaknajszybsze lorę- 
czenie tym rodzinom zapomogi, która 
oby była zachętą dla innych, mogą­
cych wesprzeć tych najbiedniejszych”.

W imieniu obu rodzin serdecznie 
dz:ękujemy pracownikom Elektrowni 
za ich dobre serce. Suma. którą ofia­
rowali stanowić będzie dużą pomoc 
dla tych dwóch matek, które z taikim 
trudem walczą o byt swoich dzieci. 
Zapewni im ona choć kilika dni wol­

nych od widma głodu i zimna. Pienią­
dze te będą dziś jeszcze doręczone.

Spodziewamy się wraz z pracowni­
kami Elektrowni, że składki Ich za­
początkują ofiary i innvch, wrażli­
wych na ludzką, a szczególniej dzie­
cięcą niedolę (J H.)

Sklep-wystawo
na u’.  Kredytowej

W najbliższym czasie na ul. 
K redytow ej S o tw a rty  zostan ie  
przez Federację Warszawskich 
Spółdzielców Spożywców reprezen­
tacyjny sklep z meblami i sprzętem 
kuchennym. Nowością jest to, że 
zaprojektowany on został jako wy­
stawa wnętrz. Głównym dostawcą 
sklepu będzie Państwowy Przemysł 
Drzewny, (wk)

Piecowmla z

do tego pom ieszczeniu .
U w zględ n ion o  w ten spoeob  szcze-

 -----------  -  czterema potrójnymi j golnie ważny w branży piekarskiej po
piecami, trzy magazyny, duża maszy- stu,jat ^ 1<any pracy. 
ncwmda z mechanicznymi ugniatarkami

Przekazany przez plenum Stołecz­
nej Rady Narodowej do prezydium 
SRN — projekt statutu dla Komitetów 
Blokowych — celem ostatecznego °-
pracowaiua i uzgodnienia punktów, 
nastręczającvch pewne Ir Inośc' w 
zetknięciu się z terenem—nie może ja 
koś doczekać się ostatec-nej edak- 
cji

Tymczasem poszczeg 'ne Rady Dziel

i automatem do formowania i ważenna 
ciasta, laboratorium, i wreszcie dwa 
duże pomieszczenia, służące do ekspe­
dycji, są już kompletnie gotowe do 
rr spoczęcia pracy.

Całe to urządzenie, które łącznie z 
odbudową kosztowało około 20 milio­
nów zł. pozwoli na produkcję 30 ty- 
®:ęcy kg. chleba dziennic Nowopow­
stająca piekarnia atanie 6>ię najwięk­
szym tego typu zakładem w Warsza­
wie, a produkcja jej zaspokoi około 
15 proc. zapotrzebowania całego mia­
sta.

Będzie więc poważną 1 trudną kon­
kurencją dla 150 zakładów tej branży 
które pracując typowo chałupniczymi 
sposobami, dają konsumentowi towar 
gorszy, skalkulowany wyżej, a często 
nawet zagrażający zdrowiu.

Dzięki zastosowaniu nowoczesnych 
maszyn i właściwej organizacji pracy 
w zakładzie przy ul. Wolskiej otrzy­
ma się chleb znacznie lepszy gatun­
kowo, przy czym oena jego będzie 
niższa od towairu wypiekanego przez 
piekarzy chałupników

Otwarcie pierwszej piekarni mecha­
nicznej w Warszawie które nastąpi 
niebawem, będzie wstępem do dalszej 
akcji, mającej os celu zaopatrzenie 
miasta w tanie i pełnowartościowe pie­
czywo. W projekcie jest rozbudowa 
piekarni na Pradze przy ul. Kornaka, 
do takich rozmiarów, by mogła zaspo­
koić potrzeby całej dzielnicy. Również 
Żoliborz i Mokotów wg planów Min. 
Aprowizacji mają otrzymać dwa duże 
zakłady mechaniczne, które wyelimi­
nują w przyszłości nieekonomiczny i 
antysanitamy wypiek chałupniczy.

NOWOCZESNE URZĄDZENIA 
TECHNICZNE

Nowowybudowany zakład można 
śmiało nazwać fabryką chleba. Auto­
matyczni® pracujące elewatory, zsypu­
jące mąkę do mechanicznych ugniaU- 
re-k, nowoczesne piece, specjalne wóz* 
ku, ruchome półki do zsypywania go­
towego wyrobu, oto fragmenty urzą­
dzeń, mających na celu maksymalne

Taki jest w skrócie wygląd nowo­
powstającego zakładu i takie są niemej 
więcej jego perspektywy i możliwości. 
Znając dobrze trudności w zaopatrze­
niu stolicy w pieczywo i odczuwając 
bezpośrednio skutki niewłaściwych a 
często i nieuczciwych sposobów wy­
pieku. z przyjemnością dowiadujemy 
się o niedalekim otwarciu pierwszej 
mechanicznej piekarni.

( W K )

(TSffHKY

Zbyt rfłu;® opracowuje sią 
statut Kom itetów Blokowych dzet- M

nioowe poczyniły cały szereg daleko j uproszczenie pracy piekarza. W labo- f^ ą ta  D-dur. Przy fortepianie Jerzy Le-

TEATH. POLSKI (Karasia 8).
Sobota — ..Penelopa” -
Niedziela — godz. 14.80 „Majątek alb* 

Imię” ; godz. 1*00 „Szkota obmowy .
TEATK Ml ZYCZNO.OPEKOAY (Mar. 

S zatkow ska  8 ) . „Uczeń diabła’'.
TKATK MALT (Marszałkowska 81>. 

godz 18.00 „Subretka" Devala.
TKATR PO'VS*E<HNY (Zamojskie** 

20): o godz 18.00 „Przyjaciel przyjdzie 
wieczorem” .

TKATR M. O. „STUDIO” (Karowa 818 
godz. 18 „Szlachectwo duszy 1 . Chęciń­
skiego.

TEATR „JASKÓŁKA” (M a r s z a łk o w s k ą
•JC) godz 15 -  „Zapraszamy na wese. 
le” ; godz. 18 „Ma* pognębiony" Moliera; 
godz. 20.15 „Pow roty” (występ gościnny 
teatru „Problemy").

TEATR MUZYCZNY i»WP (ul. Królew­
ska 18): dziś i codziennie, goda. 18, „Żoł­
nierz Królowej Madagaskaru" s Mirą Zi­
mińska, L. Sempolińskim, T. Olszą I J. 
Mrozińakim w rolach głównych. W soboty 
1 niedziele o g. 14.30 i 18.00. Ksaa czynną 
10—14 1 od 16-ej. W przedsprzedaży bi­
lety na trzy dni z góry.

, TEATR DZIECI WARSZAWY (Studio, 
Karowa 31) godz. 12 30 „Pan Tom buduje 
dom" (w dni powszednie przedstawieni* 
zamknięte dla sr‘ l instytucji).

PRASKI TEATR REWII '(Zygmuntów, 
ska 2): Rewia „Zimowa Parada". Począ­
tek goda. 17. 19. W niedzielę i św iętą  
godz. '5. 17, 16

WARSZAWA 8WOIM ORLĘTOM
W niedziele, 2 bm., o godz. 18 80 w 

sali „Roma” (ul. Nowogrodzka) urządza 
Aeroklub Warszawski koncert rozrywko­
w y z udziałem M. Chmurkowskiej, O. Di- 
dur, Wiery Gran. Wiecha, chóru Cze- 
janda.

Całkowity dochód przeznacza się ne 
szkolenie kadr lotnictwa sportowego.

IRENA DUBISKA  
W POLSKIEJ „YMCA”

Dziś o godz. '8.16 w sali „YMCA” w y­
stąpi znakomite skrzypaczka I. DUBISKA. 

W programie m. in. Beethoven*: ”Soua-

idących przygotowań do przekształ- I ta tarłu A przeprowadzane będą epe- 
cenia Komitetów Domowych w Bio- I cjaln* badania chemiczne. Pozwoli to 
kowe i prace te utykają obecnie w j  na metod yciaą pracę i poprawi w re- 
miejscu. j zultaci* jakość wypieku,
należałoby zwiększyć temp* pracy i Przy budowie pfekami uże tylko 
"*a definuy „ nyan ustaleniem tekstu myślano o Miteacei« przyszłego konsu­

menta. Zatroszczono aoę również o 
.pracownika, który będzie mógł korzy­
stać z* specjalni* budowanych pry-

nad ,  w_  ... _____
statutu. Najniższe komórki lamoTzą- 
du musz’ą mieć wreszcie jasno okre­
śloną rolę i zakres swej działalności.

Szczegółowymi planami odbudowy Warszawy
zajm ą sią „ je d n o c z o n e  Pracownie Architektoniczne®

W wtełkkn wysiłku nad odbudową | 
Warszawy jesteśmy świadkami po* 
azukkwanią ciągle nowych dróg. Z do- 
tyohceaaowych błędów i niedociągnięć 
wyciągnięto niewątpliwie szereg po­
żytecznych wniosków. Przede wszyst­
kim rozdzielono planowanie I rewii- 
etację, oo nastąpiło w r. 1946.

BOS jednak, który zatrzymał plamo 
sranie, pragnie jeszcze bardziej szcze­
gółowego podziału ról. W łon.le BOS-u 
spodziewany jest cały »*«r*g zmian
reorganizacyjnych.

Pierwszą taką jaakółlw j*** «*sro- 
ttzenie ostatnio spółdzielni „Zjednoazo
ta* Pracownie Architektoniczne”, któ­
rej kierownictwo BOS-u chce przeka- 
gać wszystkie prace projektodawcze, 
dk yczące obiektów, mających po- 
ws ać w ramach trzyletniego planu 
odbudowy.

Spółdzielnia „Zjednoczone Praco­
wnie Architektoniczne" ma być ze­
społem najlepszych sił arotwtektów, 
inżynierów i techników różnych spe 
ejalności.

Szczegółowe oprecowwnla i  prsygo- j oującej mad od b u dow ą sżcśśey, lazasi*- 
towanl* projektów da realizacji, wszy-1 sua się położyć na poouosn prac 1 <S®- 
stkle zabiegi włącznie z załatwieniem trzymani* terminu jej wykonania.
formalności, wymaganych prgęg In­
spekcję Budowlaną, Wydiział Urbani­
styczny BOS-u Itp. byłyby przedmio­
tem działalności spółdzielni. Jej człon 
luimi prócz pracowników mogą być 
także instytucje lub oooby korzystają­
ce z jej usług.
Specjalny nacisk, według oświadczeń 
kierownictw* tej nowej placówki, pra-

Seria pożarów
Wczoraj, przy pl. Górskiego, w ma­

gazynach artykułów chemicznych 
f-my „Samarii" wybuchł groźny pożar

Straty są duże. Spłonęły bowiem 
duże zapasy środków opatrunkowych 
i przetworów chemicznych.

Wieczorem, 19 bm„ groźny pożar 
zniszczył barak przy ul. K a w ę c z y ń ­

skiej — gdzie mieścił się skład opa­
łowy.

Walka z żebractwem rozpoczęta
Pogotowie Opiekuńcze — placówką CKOS

Uruchomione od 3-ch miesięcy Po­
gotowie Opiekuńcze w podziemiach 
Ambasady Francuskiej przy ul. Fras*

Odpowiedzi redakcji
Odpowiedzi łu iotunyck Redakcja  ni t  

a d title , proaimy nie przysyłać znacz­
ków  pocztowych.

Tow. Czechowski Kazimierz, Ciepli­
c e  Radzimy zwrócić *>* liątowmi* de 
Dyrektora Szkoły Inżynierski*) w 
Ww***wi* — L. Uż&rowłczą. Adiresi 
Warszawa 12, u4. Bobośi 14.

Podgórski Jan, Chełm Lubelski. A* 
drwin wchiw-uA, o któż* chodzi ni* 
sn&my. Jak oa* poknfoormowato Biuro 
Historyczm* przy Pres. Rady Mini­
strów. wątpliwe i«wt, afey takie akta 
udało elę odnaleźć.

S ła ły  pasałer W KD i Jn łorm ałar  .  ......................   - - - -
•  prokuratorze z  B y d g o s z c z y Liaty.katy dla sklepów z na^sem: ,^r ra- 
n iik srr'-fTrT tow. Beluch-Beloóakie- kom wstęp wzbroniony . Sklepy zsś

opodatkuje dę na walkę z łebr&ot- 
K lim czyk A lbed . Okęcie. Naiotaodć worn, *o otworzy fundusz m  prowa- 

_  ■ —- ornsao ps»*i*ć poc*tą, drani* domów pracy. Kupiwstw* n#-
i „  saa  todnage obowśązku pU ^ ć nżoało się A* tego projektu barkso ły-

katti 22 przeszło pod zarząd CKOS 
stając się jedną z jej placówek.

Celem Pogotowia jesl pierwsza po­
moc bezdom ym t. j. danie im dachu 
nad głową i pożywienia do e m u  
uzyskania pracy.

Na miejscu aą wanataty szewskie, 
w przygotowaniu są warsztaty do gr^e 
róhki starych puszek m  pudelka i 
przedmioty użytkowe,

pogotowi* Opiekuńcze wdanymi 
śiPa/mi odr ontowa'o znisz-czonę po- 
deiemla ambasady, tworząc 13 izb 
mieMka'ityeh. U ru ch om iono wod .clą- 
gi, zainstalowano kom on dazynfek- 
cyjną, urządzono izbę ohoryoh I śwle 
tlieę. Obecnie naprawżana jen! zleć 
prądu elektrycznego.

GKCS zamierż* w najbKlszym cza­
sie rozpocząć ener0’.czną walkę z ża- 
l -actwem. W tym celu wydaje się pla

Niewątpliwi* stworzeni* tego ro­
dzaju placówki je*4 pewnym krokiem 
naprzód w dziel* odbudowy. Praca 
bowiem w zespołach architektonicz­
nych daje na ogół lep*®* wyniki, ani­
żeli osiągnięcia poszczególnych tady- 
wiiidueinyeh pracowni. Nadto oaiąg* 
się ta pewną nomuaHiację 4 szersze 
ujęci* zagadnień tecbnfeznyoh. Także 
honoraria, pobierań* jprzea spółdziel­
nią tą ograiniozoB* norma mi, uatalo-1 

nyimi przez Min. Odbudowy.
Duże usługi może oddać spóWsieł- 

roia „Zjednoczone Pracownie Archi­
tektoniczne" apółdaielnioni lokator- 
sfciim, o których pisaliśmy we wczo­
rajszym „Robotniku". Zbyteczne sta 
ną się wfedy odpowicdini* komórki 
przy Dzielnicowych Radach Narodo­
wych, które miały ułatwić działalnolć 
sipółdzielniom lokatorskim.

Nie zamykamy również oczu na 
słabe strony tej placówki. Przede 
wszystkim większość pracowników no­
wej spółdzielni rekrutuje się spośród 
zespołu pracowników BOS-u i WDO. 
Gwarantuje to pewną sumę doświad­
czenia, ale niesie również za sobą złe 
tradycje tych instytucji, jck nie lor 
minowość i biurokratyzm Odświeże­
nie zespołu nowymi silanu mogłoby I  
tu mieć swoje dobre strony. Poza tyra 
spółdzielnia stanie się w pewnym sen 
ale monopolistą na rynku, oo nie za­
wsze dobrze wpływ* n* raulkość i 
ohęć wybicia się całego zespołu- (RS)

Wyjaśniona
tajemnica w.sielca

Niedawno — o «y®> donosiliśmy 
— icialesiono na azoal* Wilanowskiej 
w pobliżu Warszawy wisielca, kapra 
la W. P. opodal stał rozbity samo­
chód. Kapralem był Mieczysław Przy­
goda, który w dniu śmierci miał być 
zdemobilizowany.

Docho-’-enie ustaliło że Przya da 
popełnił samobójstwo. Przyczyną roz 
paczliwęgo kroku była obawa przed 
odpowiedzialnością s® samowolne u- 
życi* samochodu wojskowego i **»' 
stezenie g« w czasie katastrofy. Spraw 
cy katastrofy w aadkedo"*!,
*^ 5* sńą beapedrodnio pmytseyną śndar 
ei P iz , jody. rbiogtl

feld.
rrzedsprzedaż biletów w księgam i Ge­

bethnera 1 W olffa — Zgoda 12.

ARMIA RADZIECKA — 
ZWIĄZKOM ZAWODOWYM 

R*pre*entaayjr, Zespół Armii Radziec­
kiej marszałka Rokossowskiego daje w 
niedziele 23 bm. o g. 16.30 w sali „Ro­
my" rewelaoyjny program tańca i pieśni 
dla członków związków zawodowych 

Bilety s* do nabycia za pośrednictwem  
upoważnionych do tego przedstawiciel! 
związków w W ydziale Imprez i Wido­
wisk Rady Zw. SSaw. m. * t  W arszawy, 
ul. Nowy Zjazd L

ł a b c z y w s k i  i  MANKIEWICZóWNA 
W WIECZORZE PIOSENKI 

Jak donosiła prasa, niedawno powróci! 
a zagranicy Al. Żabczyński.

5 marca po raz pierwszy wystąpi on 
wraz a Tol* Mankiewiczówn* w Warsza­
w ie w wieczorze humoru 1 piosenki.

i- ty  POPULARNY 
KONCERT SYMFONICZNY 

Ktaruuem m iejskiego Wyda. Kultury 6 
Sztuki 38 bm. odbędzie się 5-ty Popu­
larny Koncert muzyki symfonicznej i <► 
porowej w sali „Sceny Muzyezno-Opero- 
wej" Marszałkowska 8, o godz. 11.30. 
Udział w koncercie: Orkiestra FUhM-
zaonll Warszawskiej pod dyrekcja T. Mą- 
surklswloza. so llsU  M. Szopek! (tenor).

ODWOŁANIE PRZEDSTAWIENIA  
„SZKOŁA OBMOWY”

DMMoiaoe przedstawienie „Szkoły Ob­
mowy" w Teatrze Polskim zostało odwo­
łane z powodu nagiej choroby jednaj s ar- 
tystek.

Za wykupione bilety Kas* Teatru swrw- 
ca pieniądza.

n o w A )
8 u u  . . a LLAUiojU’ (Ziuta N t  Wt 

„Syn pułku". Pocz. aeans.ów: 14, Ib, 18, 
20. W niedziele i św ięta od godz. 12.

KINO „POLONIA' (MarszalKowika 0B)S 
„Niebo jest dia was” . Pocz. seansowi 
godz. 14. 16 1 20.KINO „STYLOWY" (Marszałkowska 
112): „Koncert ku czci 25-leda Czerwo­
nej Armii" i „Nasze porty” . Początek 
seansów: 11. 13.30. 16, 18.30, 21.

KINO „ATLANTIC" (ul. Chmielna) 
„Gunga-din". Pocz. seans. 14. tb. 18, zu.

KINO „SYKENA” (Praga. Inżynierska 
4): „Podrzutek” . „ . . .KINO „TĘCZA” (ńoilborz. Suzina 4 ). 
„Klatka słowicza".

KINO 06WIATOWK (Soliborz. Pl. UL 
walidów 10) „Meksyk".

PORANKI FILMOWE T.U.B.
Zarzad Stołeczny TUR organizuje po­

ranki filmowe w kinie „Polonia , ul. 
Marszałkowska 58 w każdą niedzielę o 
godz. 11 80. Sprzedaż biletów z 50 proc.„ W , — 7
ulgą odbywa się w ozwartki, piątki i so­
boty w lokalu TUR, Al. ń ó .  /, p. 84, 
w g o d z . od 11-ej do I4-eJ.W nadchodzącą niedzielę 23 bm. będzi* 
wyśwtetlany film  „Dzieciństwo Gerkie-

Pustoszymy
L O  w  R A D I O

SOBOTA, 22 LUTY 
Warszawa I. 

i.OC Sygnał czasu; 6.05 Dziennik P<w*B- 
nyi 8 80 Muayka: T .«  Muzyka; 7.1» W is- 
dozności poranne; 7.40 Muzyka. 11-67 
Hejnał; 12.05 Audycja dla świetlic robot.. 
12.35 Recital wiolona*.; 18 05 Muzyka 
obiadowa; 15.50 Skrzynka teehn .; 16.40 
Muzyka łraneuska; 16.00 Dzień.
16.80 Audycja wokalnego zespołu F .R .. 
16.46 Komentarz wydarzeń kraj°w yełi. 
17.25 „Przy sobocie po robocie, 13..

_ jóyauoAO. i wj-.w"   ----- nn nr,
fórtep.; 21.46 A u d y c ja  rozrywk. . 2 2  00 
„Popioły" 8. Żeromskiego: 2225 Orkie­
stra taneczna; 23.10 Ostatnie wiad. dzień, 
radiowego; 23.30 A u d y c ja  Chopinowska.

Warszawa II.
14 6K Muzyka rozryw k.; 14.90 Audycjag-gjrisrijss

S tr m n en ia ln a ; SS 00 Muzyka rozrywk.
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pc powrocie ze świata
K orespondencja  własna 

„ROBOTNIKA"

P rosto  * szw ajcarsk ich  uroków  i 
łatw ości życia, prosto  z m arm urow ych  
m iast w łoskich i ich pow ojennej 
zgrzebności, w padłam  w „m iasto  m o ­
je j m atlki“ K raków  p iękny  w białej 
chuśc ie  po larnego  śniegu, p iękny  w 
tym  w szystkinł, co w n im  jes t z p rze­
szłości i co pow rotn ik  ze św iata m oże 
tym  głębiej ocenić,

W  istocie ilekroć pow raca łam  z bliż 
szych i dalszych w ędrów ek i p a trz y ­

li

i

KOŚCIÓŁ MARIACKI

łam  n a  K raków  oczam i, k tó re  wzięły 
w siebie b lask  i b arw ę obcych m iast 
i k ra jó w , o d k ry w a łam  —  zawsze n a  no 
wo s ta ry  gród n ad  W isłą, a  jego czar, 
p rzesłon ięty  zazw yczaj kokonem  co­
dzienności, w ykw ita ł w całe j k rasie  
po  m iesiącach niew idzenia i w porów  
n a n iu  z w idzianym , I m ożna  m ów ić. 
Co się chce o K rakow ie, m ożna to m ia  
• to  mi ena w idzieć za  jego  ospałość i 
•k o s tn ien ie  w  zw yczajach  z czasów  c. 
i k. m onarch ii hah sb u rsk ie j, m ożna 
m u urągać, jak  to czyni z lubością 
W arszaw a, m ożna się n a łrząsać  i 
d rw ić  z jego dosto jnych , napuszonych  
m an ie r — jed n o  trzeb a  p rzyznać: K ra 
ków  jest piękny.

A dziś, gdy n ie  m a s ta re j W arsza ­
wy- gdy sty low e m ury  G dańska ru ­
nęły  w bezpow ro tną  nicość, gdy go­
tyck ie  zabytki W rocław ia z ich p ia­

stow skim i złożam i osta ły  ty lko  jak o  
szczątki, — sędziw e, znaczone w ieka­
m i ulice i dom y K rakow a, jego p u r­
p u row e, sp a tynow ane  czasem  m in io ­
nym  kościoły i w span ia ły  W aw el — 
te  rzeczy  n ie tk n ię te  i zachow ane cu ­
dem  w  burzy , jak a  p rzesz ła  n ad  n im i, 
są  n iem al jedynym  „m iastow ym '1 
św iadkiem  nasze j bogate j przeszłości, 
naszej k u ltu ry  i tw órczego ducha, roz 
p iątych na p rzestrzen i wieków.

Problem  kluczy
W tym  K rakow ie zasta łam  — prócz 

w ielu  in n y ch  rzeczy — p ro b lem  k lu ­
czy. P roszę m n ie  dobrze zrozum ieć: 
n ie  „kluczow y", a  w łaśn ie  „kluczy". 
Szło o rzecz, k tó ra  w  oczach człow ie­
ka, w racającego  ze „zgniłego" Zacho­
d u  w ydała  się  ta k  hum orystyczna, że­
b y  n ie  .powiedzieć ab su rd a ln a , źe gdy 
wię o  n ie j dow iedzia łam  i to  z  w ielu

stro n  rów nocześnie, o św iadczy łam  od 
razu , że to  n iem ożliw e. O to G łów na 
K om enda M.O. zleciła  w łaścicielom  i 
a d m in is tra to ro m  dom ów  n a  obszarze  
.Stołeczno-K rólew skicgo G rodu K rak o ­
wa sporządzić  d u p lik a ty  k luczy do 
bram  i drzw i w ejściow ych w szystkich 
dom ów i złożyć je  — klucze, n ie  dom y 
— w odpow iednich  k o m isaria tach  
M. O.

Bezcelowość tego zarządzen ia  b iła  
w oczy. Zupełnie, ja k  te  p rzepustk i, 
k tó re  obow iązu ją  od n iedaw na (do­
k ładn ie  od czasu w yborów ) przy  w ej­
ściu do I. D ru k a rn i P ań stw o w ej przy 
ul. W ielopole, gdzie m ieści się także 
red ak c ja  „D ziennika Polskiego", P o ­
n iew aż jak o  w spółp racow nik  „D zien­
n ik a"  m am  w  ty m  gm achu  n ie raz  
sp raw y  do  załatw ien ia , iry tu je  m nie 
za każdym  razem  w ołan ie  w oźnego i 
nam aszczona m ina, * ja k ą  w ystaw ia 
p rzepustkę . Rzecz p rosta , ta  ew en tu ­
a lna  bom ba, k tó rą  m ogę nieść, n. p. 
w zarękaw ku , wchodzi ipokojn-ie w raz 
z posiadaczem  p rzepustk i, t  j. ze m ną 
do gm achu.

M ieszkańcy K rakow a ty li  w ięc w 
pan icznej trw odze  z pow odu tej h i­
storii „k luczow ej". P o  co?... w jak im  
celu?!! Czy przyzw oitem u  obyw atelo­
wi dem okra tycznego  państw a n ie  wol 
no spać spokojn ie?  P rzecie, jeśli idzie 
o rew izję  jak iegoś p odejrzanego  lo k a ­
lu, w ystarczy  n acisnąć  dzw onek, b ra ­
ma zostan ie  o tw arta . W ięc jasn e , ro ­
zum ow ali nieszczęśni K rakow ian ie , 
że cel jest inny . Ale jaki?!... O byw a­
tele K rakow a głow ili się, bez wzglę 
du n a  pochodzenie  i k lasę społeczną, 
przez tydzień , dw a, trzy  obnosili popu  
re m in y  po ulicach, w łaściciele  i do­
zorcy daw ali n a  gw ałt d o rab iać  k lu ­
cze i sk ładali je  w kom isaria tach . A i 
tu  nagle, p a rę  dni tem u u k aza ło  się 
w „D zienniku Polskim * o fic ja ln e  za ­
przeczenie, a raczej „u spoko jen ie  op i­
nii pu b liczn ej" . Sam W ojew oda k ra ­
kow ski ośw iadczył, te  „n ie  m a żad ­
nych po d staw  praw nych  do  tego ro ­
dzaju  zarządzt ia I te  k to  ju ż  klucz 
oddał, m oże go z pow ro tem  odebrać".

Dwa przedstaw ienia
Aby po tym  pro logu  d e l'a r te  u trzy­

m ać  się w żartob liw ym  n a s tro ju  i n ie  
p qpaść  w  pesym izm , o b e jrza łam  sobie 
dwa w esołe p rzedstaw ien ia . W  T ea­
trze Słow ackiego, k tó ry  służy w tym  
sezonie w yłącznie  w ielkiem u re p e rtu ­
arow i k lasycznem u, w idz ia łam  kom e­
dię F red ry  „W ielki człow iek d o  m a ­
ły ch  in teresów ". Je s t to kom edia  r a ­
czej słaba i statyczna w p o ró w n a n iu  
ze sprężonym  dynam izm em  innych 
sztuk F red ry . Ale dzięk i sp raw n e j re ­
żyserii, lekkiem u p rzeszarżow an iu  c a ­
łości w k ieru n k u  gro tesk i i św ietnej 
grze zespołu —  zw łaszcza w yborna , 
pełna życia M atusiaków na i in te resu  
jący  B aliszew ski — w idzow ie śm ieją 
się do  rozp u k u  % w ielkich słów  1 ge­
stów  Jen ia łk iew icza  i p erypetii zg ru ­
pow an y ch  dokoła  n iego  osób.

A potem  — lak , już ły lk 0 polo, aby 
się śm iać, śm iać beztrosko , poszłam  
do tea trzy k u  „Siedem  kotów ", p ro w a ­
dzonego przez „Zespół P rzek ro ju " . 
„Siedem  kotów " jest tea trzy k iem  re ­
wio \vym, chcącym  am b itn ie  k o n ty ­
nuow ać linię daw nego „Qui p ro  q u o "  
w arszaw skiego. A w ięc lekkość, dow ­
cip, p iosenka, sa ty ra  po lityczna  (w 
m ia rę  m ożliw ości), in ty m n y  n a stró j, 
w iążący w idza ze sceną. Z tyoh ele­
m entów  o sta tn i je s t n a jtru d n ie jsz y  do 
zrealizow ania . Sala bow iem  daw nego 
Kasyna O ficerskiego, Jeszcze * czasów

m onarch ii, w k tó rej „Siedem  kotów " 
rozb iło  nam io ty , w ysoka  i b rzydka 
bez p rop o rcy j i a rch ite k to n ic u .c g o  ł®
du z rzędam i tw ardych  i zbyt ciasno 
stłoczonych k rzese ł (pół m ojego k rz e ­
sła za jm o w ał jak iś  g rubas, n ie m ogą­
cy się pom ieścić na sw oim ), z okrop­
nym i lam pam i i secesyjną o rn am en ty  
tką, ta  sa la  nie  m oże stw o rzy ć  nie 
tylko intym nego, a le  żadnego w ogóle 
n astro ju . Zwłaszcza (jaik słusznie pod­
n ió sł H om er, jed n a  z postaci o sta tn ie j 
rew ii) że widzow ie, od 7-go rzędu  
począw szy, nie tą  w stan ie  uczestn i­
czyć w zrok owo w w y d arzen iach  sce­
nicznych, gdyż n ie  pom yślano  n aw et 
o  tak  p ro ste j in sta lac ji, jak  podw yższę 
nie parkietu paru deskami. Na lego 
ro d za ju  teatrzyk nadawałaby atą w 
Krakowie *ala k in o tea tru  „Scala". Ale 
jak wydrzeć coś z rąk „K inofika- 
c ji“ l?

„Moja iona Penelopa"
T yle •  sali. P rogram , k tó ry  idzie 

obecnie przy s ta ły ch  kom pletach , „Mo 
j a  żona P enelopa", poprzedzony  już 
fa m ą  łódzką, jeał istotnie zabawny. 
O czywiście n a  Kraków rewia została 
odpow iednio  sp rep aro w an a  przez spół 
kę G ozdaw a -  S tępień, d la  podm alo- 
w an ia  je j  ko lo ry tem  lokalnym . Rewia 
ta rozporządza w szystkim i czy n n ik a­
mi, o  k tó ry ch  ju ż  p o p rzed n io  w spom ­
niałam , więc hum orem , dow cipem , lek 
ką p iosenką  i dozow aną w m iarę  sa­
ty rą  po lityczną  a racze j gospodarczą 
na naszą  dzis ie jszą  rzeczyw istość". Nie 
jest to  oczyw iście jakaś sa ty ra  w  po ­
ważnym  sty lu , uchow aj Boże. Jeat to 
lec iu tk ie  i roześm ian e  w ydrw ienie 
wezystkioh i w szystkiego, począw szy 
od ra d  zakładow ych I urzędu zniesz-

N a p i s a ł a  
W A N D A  K R A G E N

karatowego, na „W ielkanocy" O tw i-  
now skiego, te a tra c h  m ie jsk ich  i  F il­
mie Po lsk im  skończyw szy. Poniew aż 
d o sta je  się jed n ak o w o  w szystk im , 
n ik t n ic  m a pow odu  do o b razy , a  p u ­
bliczność baw i się znakom icie, ro z ­
ład o w u jąc  w ok lask ach  żal i ubo le­
w anie  z pow odu w ielu  rzeczy, któTe 
n ie  idą  tak  jak  p o w inny  w n aszej d e ­
m o k ra ty czn e j rzeczyw istości.

Całość podana jest g ładko  i przy­
jem nie. Śm ieszne d ek o rac je  M ariana 
Eilego transportują m ito log iczny , 
chmurny Olimp 1 klasyczny wznśoały 
Akropol na d a s ie ja sy  w ygląd  — tak 
sam o groteskow y, jak  zdetron izow an i 
i zam ienieni w  prezesów  i kupców bo­
gowie. Kamyczek przystroił panie I 
panów  w szaty, w zorow ane wpraw­
dzie na klasycznych, ale « nieodzow ­
nym i akceso riam i naszego  w ieku. 
Szubert i Ruszkowski, „wypożyczeni"  
z Teatru Słowackiego, tworzyli d o ­
braną p a rę  bogów , Zeusa 1 H erm esa. 
K w iatkow ska d a je  pe łną  tem p eram en ­
tu i odw iecznej pospolitości babę H e­
rę, G roesów na — w ierno -  n iew ie rn ą  
Penelopę, gotow ą zdradzić Odysa... a 
nim  sam ym , ty lk o  w innej postaci.

R oześm iani w idzow ie w ychodzą z 
,S iedm iu k o tów " w prost na  P lan ty . 
W ysokie zaspy śnietżne, tem p e ra tu ra  
g ren landzka , czarne, n iep rzejrzy ste  
n iebo, I  n ag le  ten  to p iękny  czysty, 
łaik d o brze  w szystk im  zn an y : h e jn a ł
z W ieży M ariack ie j, p rzec ię ty  trag icz ­
nym , u rw anym  półtonem .

Tego n ie  m a nigdzie w św iede .

Felieton filmowy

Syn pułku
Istnieją tylko  dwa znane  ł  odrę 

bne system y nakręcania film ów  z 
udziałem młodocianych artystów. 
System  am erykański polega na re 
klamowaniu „cudownych dzieci", 
które grają w  całym szeregu fil­
mów, bez względu na to, czy typ  
roli im  odpowiada czy nie. W ystar­
czy przypomnieć takich artystów, 
jak  Jackie i Robert Coogan, Jac­
kie Cooper, Shirley Temple, Dickie 
Moore, Freddie Barholomew, Mic­
key Rooney, Bonita Granville i wie 
lu innych, aby zdać sobie sprawę, 
jak  bogata jest td  galeria. Podczas 
wojny na ich miejsce pojawiły się 
nowe sławy: Margaret O’Brien,
Jackie Jenkins, Claude Jarman jr., 
których ujrzym y, gdy ty lko ( film y  
amerykańskie pojawią się ńa na- 
szych ekranach.

Radziecki system , stosowany po­
wszechnie przez zasłużoną wytwór­
nię „Sojuzdietfilm", polega na w y­
braniu dziecka lub młodocianego 
artysty, który  najbardziej nadaje 
się do odegrania wymaganej sce­
nariuszem roli. Dziecko takie bar­
dzo często gra tylko jeden raz, al­
bo rok lub więcej czeka nd nastę­
pną odpowiednią rolę. W Ameryce 
takie postawienie sprawy byłoby 
niemożliwe, tam  chodzi o „byz- 
nes", a każde „cudowne dziecko" 
przynosi ogromne dochody —  póki 
jest dzieckiem, musi więc grać w  
największej ilości filmów.

Doprowadza to do powstawania 
szmir  i  nonsensów filmowych. Tyl­

ko nieliczne film y dziecięce ame­
rykańskie osiągnęły wysoki poziom 
artystyczny („Serca uliczników", 
„David Copperfield", „Miasto chłop 
cóvi“). Natom iast dosłownie wszy­
stkie film y radzieckie młodzieżo­
we, wyświetlane na ekranach pol­
skich, były dobre, a takie dzieła, 
jak  „Samotny żagiel" i  „Dzieciń­
stwo Gorkiego", należą stanowczo 
do najtrwalszych i najwybitniej­
szych pozycji filmowych ubiegłego 
roku.

Historia „Syna pułku" jest pro­
sta. K ilku żołnierzy spo tyka  na 
froncie opuszczone i  przerażone nie 
dawną bitwą dziecko. Ale dziecko 
to wiele przeżyło  i wiele widziało. 
Nie chce być odesłane „na ty ły" t 
bezczynne, chce pozostać w >vo*- 
sku, pracować dla ojczyzny, chce 
być bohaterem.

Film  kończy  się pogodnie — m i 
mo wielu akcentów dramatycz­
nych, jak  na przykład śmierć żoł­
nierza - przyjaciela. Chłopak zo­
staje „Synem pułku", otrzym uje  
mundur, jego marzenia się spełnia­
ją. Obok znakom itej gry młodocia­
nego aktora Juna Jankina należy 
podkreślić przepiękne zdjęcia ple­
nerowe, szczególniej pierwszej czę­
ści filmu.

Wreszcie ciekawe jest to, ie  dzię 
ki filmowi m ały Juna odnalazł 
swych rodziców, którzy uważali go 
za zaginionego na froncie. „Syn 
pułku" to film , który każdy zoba­
czy z przyjemnością. L. B.

Listu * Łodzi

Czas triumfu i nadziei
Ostatnie dni stały pod znakiem  

trium fu  i nadziei. Powołanie wolą 
narodu na lat siedem Prezydenta 
Rzeczypospolitej, utworzenie nowe­
go rządu demokratyczno - koalicyj­
nego, ponowny wybór socjalistycz­
nego premiera zostały odczute i 
przyjęte przez łódzki świat pracy, 
jako wielkie kroki do normalizacji 
stosunków w  Polsce i  zrealizować 
nia postulatów słusznie dotąd to­
czonej wclki. Wygrana obozu demo 
kratycznego,-a klęska reakcji i  kol 
tuństwa jest zwycięstwem każde- 

* go robotnika łódzkiego, który od 
początku współdziałał w  dziele od- 
budowy ojczyzny, który w mozole 
ś o  głodzie dźwigał przemysł i  te­
raz słusznie czeka na owoce swej 
pracy.

W deklaracji rządowej, w  zapo­
wiedzi tow. premiera J. Cyrankie­
wicza widzi robotnik łódzki reali- 

• tację dotąd żywionej żarliwej na­
dziei, że potrzeby człowieka pracy 
w  Polsce zostaną w  pełni zaspoko­
jone. Robotnik, z rąk którego ty ­
siące metrów towaru idzie na 
wieś, ani rusz nie może zrozumieć, 
dlaczego ma niedojadać, kiedy za 
szybą wystawową sklepów artyku­
ły  żywnościowe, plon pracy chło­
pa, rosną w stosy piramid. Robot­
nik nie może zrozumieć, dlaczego 
wyprodukowane przez niego towa­
ry sięgają zaurotne.1 sum y w  rę­
kach ludzi o t. zw. prywatnej int- 
cjatyuńe. Kres spekulacji stanowi 
zarazem próg nadziei, nadziei lep  
szego jutra. W powołaniu na sta- 
nouńsko premiera tow. J. Cyrankie 
uńcza, więc człowieka. który razem

ze znaczną częścią narodu przeżył 
walkę o niepodległość i  los niemie­
ckich obozów, widzi łódzki świat 
pracy widomy znak tego, te  nowy 
rząd wyrasta z trudu  i potrzeb dzi­
siejszej Polski i  będzie umiał tym  
potrzebom zadośćuczynić.

Wszędzie w  dzielnicach partyj­
nych odbyły się u nas masówki, po 
łączone z referatami, które omawia 
ły ostatnie zwycięstwo. W sali Cen­
tralnego Robotniczego Domu K ul­
tury miała miejsce manifestacja, o- 
besłana przez przedstawicieli wszy­
stkich Zarządów Związków Zawo­
dowych, wchodzących w  skład  
OKZZ w Łodzi, przedstawicieli 
Rad Zakładowych oraz delegatów  
fabrycznych ze wszystkich zakła­
dów pracy na terenie naszego mia­
sta. Po sprawozdaniu z  historycz­
nych obrad sejmowych, złożonym  
przez posłów tow. tow. Burskiego 
i Piwowarską, zebrani wśród ogól­
nego entuzjazm u wysłali w  imie­
niu łódzkiego świata pracy depeszę 
do prezydenta Bieruta, w  której zło­
żyli przyrzeczenie dalszego wysiłku  
dla podniesienia szczęścia narodu 
i  wielkości Rzeczypospolitej 

Zwycięstwo ostatnie było w du­
żej mierze zwycięstwem świadomo­
ści robotniczej, która umiała zmo­
bilizować masy i zapalić je  do słu­
sznych celów. Ostatnio odbyła się 
u nas akademia, poświęcona insty­
tucji, która olbrzymie zasługi ma 
za sobą, gdy chodzi o kulturę mas 
i kształcenie młodych proletariac- 
l.-ich umysłów  

Mowa oczywiście o TUR. W U  
rocznicę założenia te j światłej

placówki odbyła się uroczysta aka­
demia w  sali GRDK. W zagajeniu 
prof. to w. Szym anowski zwrócił u- 
wagę, te  TUR przez podniesienie 
poziomu umysłowego m a t pracują­
cych umożliwił tym  masom doj­
ście do zrozumienia tw ych praw  i 
obowiązków wobec kraju. Uświado­
mienie, większe wyrobienie zawo­
dowe, solidarność proletariacka do­
pomogły do stworzenia Związków  
Zawodowych, które przecież położy­
ły  podwaliny pod powstający obe­
cnie gmach Polski Ludowej. Kto 
przeszedł przez TUR szczególnie w  
Lodzi, ten odbył drogę od wyrost­
ka ulicy, od proletariackiego dzie­
cka bez steru  i  opieki do karnego 
socjalistycznego towarzysza. Mro­
czny kwadrat proletariackiego po­
dwórka czy miejsce nad ulicznym  
ściekiem ustąpiły na rzecz socjali­
stycznej szkoły

Uświadomienie torowało drogę 
dalej, już od książek do partyjne) 
działalności.

W dalszej części akademii tow. 
dr. A. Krygier scharakteryzował 
postać wielkiego trybuna ludu pol­
skiego, Ignacego Daszyńskiego  ś 
podniósł jego wielkie zasługi w  
dziele powołania TUR.

Z TUR wyszli ludzie, którzy ro­
zumiejąc znaczenie oświaty dla 
mas, stali się niestrudzonymi szer­
mierzami i pracownikami na ni­

wie powszechnego szkolnictwa. 
Dzięki ich zasłudze Lódź już przea 
wojną była pierwszym miastem, 
które najpełniej zrealizowało po­
stulat powszechnego nauczania, i 
obecnie Lódż przoduje. S tanom  -je­
dyne miasto, które w  100 proc. zre­
alizowało przymus powszechnej o- 
światy. Z końcem ubiegłego roku 
Oddział Obouńązku Szkolnego przy 
Wydziale Oświaty Zarządu Miej­
skiego obejmował w swoich karto­

tekach ponad i  110.000 dzieci szko l  
nych  i  młodzieży te w ieku od j  dc 
18 lat.
Oświata, świadomość, karność par 

ty jna  stanowią o dobrze wykona­
nej pracy w  fabrykach, w  osta t­
nim  liście wspomniałem o sm ut­
nych objawach aspołeczności w łó ­
dzkich zakładach pracy, o kradzie­
ży. Straż Przemysłowa, począwszy 
od sierpnia ub. roku w ykryła  i  ode 
brała skradzionych towarów na o- 
gólną sumę 85 milionów złotych. 
Nie zawsze kradzież dało się umo­
tywować biedą, najczęściej działał 
tu sm utny spadek po czasach oku- 
pacji, kiedy obchodzenie prawa u- 
ważone było za wyczyn patriotycz­
ny. Przeciwdziałanie tem u złu, to 
sprawa podnoszenia świadomości ś 
doboru ludzi na odpowiedzialnych 
stanowiskach. (W  omawianym w y­
padku kradzieży winni byli nie ty l­
ko robotnicy, ale i  dyrektorzy).

Niedawno w  lokalu dzielnicy 
Śródmieście Prawa odbyło się uro­
czyste zakończenie kursu kandyda­
tów  robotników na kierowników, 
personalistów  i  dyrektorów fabryk. 
Kurs zorganizowany przez Wydział 
Ekonomiczny przy WKPPS, trwał 
8 miesiące ś liczył 90 osób. W ykła­
dy były prowadzone przez znanycn 
działaczy gospodarczych i  obejmo­
wały tem aty z dziedziny admini­
stracji, ekonomii politycznej, finan­
sów, organizacji pracy itp. Na za­
kończenie przybyli goście z war­
szawskiego CKW tow. tow. Kowa­
lewski i Górski. Uroczystość, na 
której m. in . przemawiali tow. tow. 
przewodniczący M RN U. Andrzejak 
i z ramienia W K' PPS tow. Kieler, 
zakończona została w podniosłym  
nastroju.

Grzegorz Tim.oficjew.


